
Kombinat w dniu Czynu Partvineno
Przykładem zwartości i patriotycznego zaangażowania załogi naszej huty był 

Ogólnopolski Czyn Partyjny. Do czynu społecznego i produkcyjnego stanę
ło ponad 14 tysięcy pracowników kombinatu, w tym ponad 7500 człon

ków i kandydatów PZPR, ponad 2500 członków ZSMP oraz liczna rzesza 
bezpartyjnych, którzy wykonali niezwykłą ilość różnorodnych prac społecz
nie użytecznych. Plon tegorocznego Czynu Partyjnego, to dodatkowa pro
dukcja wyrobów hutniczych i części zamiennych, remonty maszyn i urządzeń, 
obiektów socjalno-bytowych i ośrodków wypoczynkowych, to wreszcie pra
ce porządkowe, upiększające naszą hutę. Tegoroczny Czyn Partyjny HiL 
zamknął się imponującymi efektami, bowiem wartość dodatkowej produk
cji hutniczej uzyskanej w czynie partyjnym wynosi 20.775 tys. zł, zaś cał
kowita — wyraża się kwotą 24.863 tys.

DODATKOWA 
PRODUKCJA

Szybko budujący się kraj po
trzebuje cementu. Rozumie to 
załoga Wydziału Przerobu Żu
żla. Toteż w niedzielę Czynu 
Partyjnego w pełni uruchamia 
nieczynne zazwyczaj w nie
dziele i święta urządzenia i 
wykonuje 1206 ton poszukiwa
nego nrzez przemrsł cemento
wy żużla granulowanego i 
przesyła go niezwłocznie do 
odbiorcy.

Niemniej poszukiwanym w 
HiL towarem są części za
mienne. Tę produkcję podej
muje w niedzielę. 16 maja, za
łoga Zakładu Mechaniczno- 
Odlewniczego. wykonując nie
zbędne dla ZK odlewy oraz 
konstrukcje stalowe dla budo
wanego oddziału mas bezwod
nych w ZO.

Jednym z głównych frontów 
robót w dniu Czynu był Za
kład Materiałów Ogniotrwa- 
lych. Tam. od kilku miesięcy 
budowany jest niezmiernie wa

żny dla huty i gospodarki kra
jowej wydział mas specjal
nych (bezwodnych). Dobrze 
przygotowany front pracy o- 
raz świadomość potrzeby 
przyśpieszenia tej inwestycji 
spowodowały, że na placu bu
dowy spotkali się pracownicy 
ZO oraz innych jednostek or
ganizacyjnych huty. tj. praco
wnicy KJ, pionu DT i D-3 o- 
raz ZRH. Prvm w pracr wie
dli między innymi mgr L. Ko
war — kierownik' ZO. mgr J. 
Kusiak — kierownik KJ, se-
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W środę przybyła do Huty
im. Lenina z wizytą de
legacja Centralnej Rady 

Związków Zawodowych Buł
garii z przewodniczącym CRZZ. 
członkiem Sekretariatu KC 
Bułgarskiej Partii Komunisty
cznej Misza Miszcwem. Dele
gacji towarzyszyli m. in. sekre
tarz CRZZ Jan Pawlak, przew. 
KRZZ Antoni Dałkowski i rad
ca ambasady LRB w Polsce 
Georgi Georgijcw.

Serdeczne było powitanie u 
bram huty — kwiatami i mo
cnymi uściskami hutniczych 
dłoni. Z bułgarskimi gośćmi 
spotkali sie następnie: członek 
KC. I sekretarz KF PZPR HiL 
Józef Nowotny, wiceprzewod
niczący ZRK Józef Zdradzisz, 
dyrektor techniczny HiL Sta
nisław Strama.

Delegacja bułgarska wysłu
chała informacji o naszym 
kombinacie, której udzielił jej 
dyrektor Stanisław Strama i 
zwiedziła następnie hutę, (jd)

Fot. S. GAWLIŃSKI

7 rudno wyobrazić sobie droższe na 
święcie słowo. Uosobienie miłości i 
poświęcenia, troski, wyrzeczeń dla 

drugiego człowieka, którym jest dziec
ko. wkraczające w swoje dziecięce ży
cie ze słowem „mama’’.

Matka i macierzyństwo zajmuje po
czesne miejsce w literaturze i sztuce od 
czasów najdawniejszych Nie było chy
ba piękniejszych strof poetyckich, jak 
te poświęcone Matce. Nie ma uczucia 
głębszego, bardziej bezinteresownego, 
gorącego i trwającego rzeczywiście wie
cznie. jak miłość Matki.

Sięgnijmy myślą wstecz Ze wzrusze
niem wspominamy obrcz Matki pochy
lonej nad naszym łóżeczkiem, czy bied
ną. wiejska kolebka. Jej smutne, pełne 
troski oczy, gdy byliśmy chorzy, Jej ła
godne ręce, naciągające kołderkę, Jej 
usta całujące nas na dobranoc.

A potem, w latach szkolnych, nie
ustanne ślęczenie po nocach, aby na ra- 

no wszystko było gotowe Czysty fartu
szek. wyklochmalony kołnierzyk, lśnią
ce buciki W tornistrze znajdywaliśmy 
najlepsze, choć czasem skromne śniada
nia, ale przecież przygotowane Jej rę
kami, nierzadko tak bardzo zniszczony
mi od ciężkiej pracy

Któż bardziej od Matki przeżywa1 na
sze radości i smutki? Kto najwięcej wy
lewa łez. gdy dzieje się nam krzywda? 
Ile niepokoju szarpie matczyne serce, 
gdy późno wracamy do domu, często nie

MATKA
myślac o Jej nadszarpniętym przez ży
cie zdrowiu...

Nie ma większych cierpień moralnych 
nad te, które przezywają Matki. Ileż 
ich jest w Polsce i na całym świecie, 
ciągle opłakujących stratę swych 
dzieci Są Matki, których wszyscy syno
wie zginęli na wojnie Ile przeżyły go
dzin rozpaczy, bółu i nadziei, czekając 
na swe zaginione w wojennej zawieru
sze dzieci. Ile z nich czeka do dzii na

daremnie. Te dzieci brutalnie oderwanę 
od ciepła rodzinnego domu nadal żyją 
w sercach Matek, w sercach, które 
przestoją dla nich bić dopiero w godzi
nie ostatecznej i nieubłaganej...

¥
Nie chciałam pisać o Matce ckliwie i 

sentymentalnie, ale nie umiem inaczej. 
Czy można myśleć o Matce na zimno, 
bez drżenia serco. bez emocji? To jest 
zupełnie niemożliwe, jak 
jest zastąpienie Matki inną, 
bardziej kochana osoba

¥
Już od najwcześniejszych 

rannych, gdy wielu ludzi pogrążonych 
jest jeszcze w głębokim śnie, młode 
Matki niesą maleńkie dzieci do żłob
ków. Nieco większe pchają przed sobą 
w wózeczkach. by zostawić je pod opie
ką przedszkolanek Same biegną do pra
cy w kombinacie i w innych nowohuc
kich zakładach. Pracują, działają, a 
przecież ich myśli na pewno krążą wo
kół dziecka. Jakże odpowiedzialna jest 
rola Matek, zapracowanych, zabiega
nych. zasługujących na najwyższy sza
cunek.

Pomyślmy o tym w Dniu Matki. I nie 
tylko w tum jednym dniu...

niemożliwe 
nawet naj-

godzin po-

(eta)

kretarze KZ tych jednostek: 
J. Kaczor i Cz. Płonka, prze
wodniczący RZ — A. A.iiosz 
oraz wykładowcy szkolenia 
partyjnego, aktywiści rady za
kładowej, ZSMP i liczni bez
partyjni.
REMONTY, REMONTY...

Szeroka jest lista potrzeb re
montowych. Toteż założeniem 
Sztabu było, by w czynie par
tyjnym każda deklarowana ro
boczo-godzi na była wykorzy
stana racjonalnie. Tak się też 
stało. Prawie we wszystkich 
jednostkach organizacyjnych 
przeprowadzone zostały prace 
remontowe. Dla ilustracji ol
brzymiej gamv prac tego typu 
przytoczę najważniejsze.

W Zakładzie Koksochemicz
nym brvgadv utrzymania ru
chu przeprowadziły remont 
maszyny wsadowej nr 12. Pra
cownicy utrzymania ruchu ZH 
przeprowadzili remont konwer
tora nr 1, w wyniku czego 
skrócono planowany czas re
montu o 10 godzin, co umożli
wiło osiągniecie dodatkowo 
1800 ton stali: przeprowadzili 
remont stołówki nr 9 oraz od
nowili szatnie i pomieszczenia 
socjalne. Ich koledzy z Wal
cowni Slabing przepracowali 
ponad 2800 godzin przy re
montach komór pieców wglę-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Godna odpowiedź hutników na apel PartiiI

Drodzy Towarzysze Hutnicy!
W minioną niedzielę, 16 maja, z honorem zdaliśmy kolejny egzamin dojrzałości 

obywatelskiej, patriotyzmu, osobistego zaangażowania w realizację programu 
VII Zjazdu. Ponad 14 tysięcy krakowskich hutników stanęło do pracy w dniu 

ogólnopartyjnego czynu społecznego i produkcyjnego, w tej liczbie ponad 7,5 tysią
ca członków i kandydatów naszej hutniczej organizacji partyjnej.

Setki ton ponadplanowej produkcji wyrobów hutniczych, wykonanie wielu robót 
związanych z usprawnianiem produkcji, poprawa warunków pracy, stanu obiektów 
socjalnych, zbiórka złomu metali, porządkowaniem i zago'podarowaniem terenu 
kombinatu — sa rezultatem Waszego pięknego, kolektywnego wysiłku. Przysporzył 
on społeczeństwu J5 milionów złotych dodatkowych wartości.

Każdy z nas — uczestników Czyntt Partr.inego ma nrawo do satysfakcji. Pł^tre. 
ona ze świadomości, że daliśmy z siebie coś. co przyniesie pożytek nam wszystkim, 
społeczeństwu, że stanowimy wielki kolektyw, zespolony w pracy dla dobra narodu, 
dla rozkwitu Polski Socjalistycznej.

Członkowie i kandydaci Partii swym rzetelnym udziałem w Czynie dali dowód 
swego zdyscyplinowania, twórczego wypełniania rosnących obowiązków w partyjnej 
służbie narodowi. Udokumentowaliśmy konkretna praca żc dla nas — komunistów 
— przyspieszony rozwój Ojczyzny jest sprawą najważniejszą!

Pracowaliśmy wspólnie, ramię w ramię, z nasza młodzieżą z aktywistami związ
kowymi. z bezpartyjnymi towarzyszami pracy. Podejmując solidarnie z nami wezwa
nie do Czynu — manifestowaliście swa jedność w budowie coraz piękniejszej Polski. 
Manifestowaliście jedność wszystkich grup społecznych i pokoleń wokół realizacji 
programu wytyczonego przez Partie!

Dziękujemy Wam za to serdecznie! Dziękujemy Wam wszystkim za ofiarność, pa
triotyzm, których tyle razy już daliście dowody. Jesteście godni dumnego miana hut
ników — leninowców!

Za Egzekutywę KF PZPR: 
Członek KC PZPR. I Sekretarz KF 

Józef Nowotny

Problemy kobiet HiLWub. tygodniu odbył» się 
IV Konferencja Sprawo
zdawczo-Wyborcza Ko

misji d.s. Kobiet Pracujących 
przy ZRK HiL. Udział w jej 
obradach wzięlv delegatki re
prezentujące kilkutysięczna ko
biecą cześć załogi huty. Oce
niam konferencję jako bardzo 
udaną. Dyskusja była na niej 
bowiem nie tylko żywa, zaan
gażowana i ciekawa, ale także

wszechstronna. Mówiono o 
wszystkich sprawach kobiet 
pracujących w HiL nie omi
jając zagadnień trudnych, cze
kających jeszcze ciągle na roz
wiązanie.

Ta gospodarska debata wy
maga szerszego omówjenia w 
naszej gazecie, problemy pod
noszone przez delegatki są 
bowiem ważne i ciągle aktual
ne. Myślę zwłaszcza o takich 
zagadnieniach jak: warunki 
gracy kobiecej części załogi,

place, wyposażenie w odzież o- 
chronną i roboczą, żywienie 
zbiorowe, zaopatrzenie skle
pów. wypoczynek itp.

Do spraw poruszonych na 
konferencji, wrócimy.

W wyniku wyborów powo
łana została na nową kadencję 
Komisja d.s. Kobiet Pracują
cych ZRK na czele z przewo
dniczącą kol. Lucja Zwolińską. 
W skład komisji weszły do
świadczone działaczki oraz 
młode aktywistki. (jd)

iezwykle sympatyczną wizytę złożyły nam w tym tygo
dniu zuchy z pierwszych klas Szkoły Podstawowej nr 
143. Dzieci przyszły do P.edakcji, aby złożyć nam życze

nia z okazji Dnia Hutnika. Wraz z druhnami drużynowymi 
Dorotą Musiał i Alicja Plewą obecni byli zuchowie: Dorota 
Kotarz. Monika Janusz. Robert Pala, Robert Tekielski i An- 
drzei Pasula. Serdecznie dziękujemy!
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O Niedzieli Czynu Partyjnego w Zakładzie Kok* 
sochemieznym mówi sekretarz KZ PZPR JAN 
WOSIK:

maja 
sprawdzianem możli
wości członków par

tii i potwierdzeniem głębo
kiej więzi załogi z naszą or
ganizacją. Był to jednocześnie 
dzień, w którym zrealizowano 
szanse wykonania szeregu 
niezbędnych prac dla zakładu 
jak i samej załogi.

— Muszę powiedzieć, że lu
dzie pracowali ze szczególnym 
poświęceniem i stąd tak duże 
efekty, nie tylko ekonomiczne. 
Tak członkowie organizacji 
partyjnej jak i bezpartyjni 
którzy brali udział w czynie, 
potwierdzili swój obywatelski 
stosunek 
nyeh.

— Do 
ważnych 
sie także 
dokładnie opracowany karmo 
r.ogram prac. Chcieliśmy od
powiednio wykorzystać każde 
chętne ręce do pracy. I to się 
nam udało. Nie ma bowiem

do spraw społecz-

osiągnięcia tak po- 
wyników przyczyni’ 
fakt, iż został bardzo

nie gorszego, jak złe przygoto
wanie frontu robót.

— W tegorocznym czynie, 
sprawy porządkowe zakłady 
musiały zejść na dalszy plan, 
ponieważ nimi zajmujemy się 
na bieżące Porządek robiono 
tylko u’ nielicznych obiektach. 
Natomiast główny nacisk po
łożyliśmy na wykonanie re
montów rod stawowych urzą
dzeń (np szereg brygad re
montowało maszynę wsadowa 
nr 12, zwąłownice węgla nr 2) 
przy których wyróżniły się 
brygady mistrzów Antoniego 
Wojciechowskiego. Mariann 
Ćwika i Stanisława Papaja 
Trzeba tu dodać, iż sami mi
strzowie wykonywali poszcze
gólne proce. Do najofiarniej 
szych członków brygad zali
czyć na’eży towarzyszy: An
drzeja Kołodziejskiego. Stani
sława Papaja. Juliana Ko- 
tabkę. Jana Hebde. Tadeusza 
Franta. Jana Klimczoka i 
Franciszka Sajdę. Ogółem 
przy tych pracach wzięło u- 
dział 226 ludzi.

— Te szczególnym uznaniem 
musze wyrazić się e Oddziale 
Obróbki Skrawaniem, wydzia-

mis-

Par- 
sze-

łu Meeheniczno-Rerr.ontowego 
K-t, gdzie na trzech zmia- 
neeh pracowało ofiarnie «0 
ludzi, głównie ze zmiany 
trza Stanisława Terby.

— W ramach Czynu 
tyjnego wykonano także
reg usług na rzecz podopiecz
nych instytucji i wsi. J tak 
w pracach tych wzięło udział 
236 pracowników remontując 
Przedszkole nr 101, Żłobek nr 
13. oraz świetlicę w Woli Ba
torskiej i Zabierzowie Bo
cheńskim.. Pracownicy z Wy
działu Przeróbki Chemicznej 
pionu energetycznego i c.dmi- 
ristracyjnego ZK — dokonali 
demontażu instalacji przeciw
pożarowych oraz uporządko
wali teren rektyfikacji benzo
lu.

— W sumie w Niedzielę 
Czynu Partyjnego w Zakła
dzie Koksochemicznym prze
pracowano około 9 tysieey 
roboczych - godzin. Ze ten gre
mialny udział, tak członkom 
r-artii. jak i bezpartyjnym z 
ZK chciałem serdecznie po- 
dz:ekov;ać.

(Dokeńczenię ze sir. 1} 
bnyeh, rurociągu wady pitnej 
i przemysłowej. Wśród 250 
pracowników dokonujących re
montów w P-65. szczególnie 
zasłużyli się mistrzowie: T. Ta
bor i S. Pisarski oraz E. Grze
byk, J. Bukała, W. Pakiet, J. 
ChomiuŁ. J. Bazylów. Koleja
rze remontowcy w Czynie 
Partyjnym wyremontowali 36 
sztuk wagonów dopuszczonych 
do ruchu wewnętrznego, 
przeprowadzili remont 8 ze
społów do lokomotyw spalino
wych S-200 oraz remont 500 
mb .toru kolejowego.

W TROSCE 
O ESTETYKĘ

Kontynuując tradycję 
przednich dni Czynu Partyj
nego, w całym kombinacie

Kombinat w dniu
Czynu Partyjnego

prac 
wiele

\AM
tf bilag

ZOFIĘ WILKOŁEK — se
kretarkę dyrektora ekonomi
cznego huty — zna szerokie 
grono pracowników, zwłasz
cza tych, którzy pracę podjęli 
w pierwszym okresie budowy 
HiL. Niezwykle skromna i 
zdyscyplinowana, o wysokim 
poczuciu odpowiedzialności, a 
równocześnie koleżeńska, ob
chodzi w tym roku srebrny 
jubileusz pracy.

O minionym w HiL okre
sie mówi:

— Jeszcze dziś po tylu la
tach staje mi przed oezyma 
obraz tamtych dni. Trudno w 
to uwierzyć, ale początek nie 
był łatwy. W ciągu kilku lat 
zmieniałam — z konieczności 
zmieniałam pracodawcy. Naj-

not. M. OLEKSY

Krew dla chorych
V

Decyzją Zarządu Fabryczne
go Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Hucie im. Lenina z 
dnia 19. lutego 1976 roku Zo
stał powołany Fabryczny Klub 
Honorowych Dawców Krwi, z 
przewodniczącym Kazimierzem 
Nowakiem.

Pierwszą akcję honorowego 
krwiodawstwa Fabryczny Klub 
zorganizował w dniu 14 kwiet
nia br. Udział w niej Wzięło 
tylko 30 pracowników kombi
natu, a głównie członkowie 
Klubu HDK przy W-17. Mó
wimy „tylko”, gdyż chętnych 
było prawie dwa razy więcej, 
lecz Wojewódzka Stacja 
Krwiodawstwa nie mogła wię
cej dawców przyjąć.

W dniu 19 maja br. zorga
nizowano drugą akcję honoro
wego krwiodawstwa, w której 
główny trzon stanowili akty
wiści partyjni kombinatu oraz 
członkowie Klubu HDK przy 
W-3 (na zdjęciu).

Następną akcję krwioda-

watwa Fabryczny Klub HDK 
organizuje w dniu 9 czerwca 
br. w Rejonowej Przychodni 
przy Walcowni Zimnej Blach. 
Zapraszamy do szerokiego u- 
działu załogi wszystkich wal
cowni i innych wydziałów 
znajdujących się w tym rejo
nie huty.

Za pośrednictwem „Głosu 
Zarząd HDK bardzo gorąco 
dziękSfe - tdetythcr.asowym o- 
fiaródawconi' nsjcenniejszeeo 
leku jakimi-jest krew, a rów
nocześnie apeluje do serc po
zostałej części załogi kombina
tu o czynne wsparcie. Chorzy 
oczekują naszej pomocy!

przystąpiono do porządkowa
nia placów i terenów wokół 
wydziałów. W wyniku 
społecznych powstało 
trawników, w tym przede
wszystkim w rejonie walcow
ni, co było dziełem rąk załóg 
walcowni ziemnej i gorącej.

Rezultatem niedzieli Czynu 
Partyjnego było również upo
rządkowanie placów i zbiórka 
złomu metalurgicznego. Zebra
ne ilości tego niezmiernie cen
nego surowca były natychmiast 
przewożone przez kierowców 
wydziału W-96 do zakładu sta
lowniczego.

WIĘŹ PARTYJNYCH 
Z BEZPARTYJNYMI
Niedziela — 16 maja w HiL 

stała się okazją do zamanife
stowania jedności działania 
członków i kandydatów PZPR 
oraz bezpartyjnych wokół re
alizacji programu partii przy
jętego przez VII Zjazd PZPR. 
Szczególne znaczenie miało 
masowe uczestnictwo w Czy
nie Partyjnym młodzieży. Zje
dnoczony Związek Socjalisty
cznej Młodzieży Polskiej dal 
praktyczny dowód, że jest za 
dynamicznym rozwoiem socja
listycznej Polski. W Czynie 
Pąrtyjńyrp nie zabrakło we 
wszystkich jednostkach: huty 
młodzieży. Najliczniej zgłosiła 
sie do pracv w ZK. ŻT, ZH. 
ZRH. TM. P-63, P-64, RA i w 
DZ.

— miejsca pracy chociaż nie 
pierw ul Oleandry, później budynek, odzie dziś znajduje sii¡ 
W-96 a następnie stalownia. Wszędzie brak dzisiejszego kom
fortu pracy. Nie zwracałam no to większej uwaoi, chociaż 
czasami zazdrościłam koleżankom pracującym w Krakowie. 
To. że nie zmieniłam zakładu, zawdzięczam swoim wspania
łym przełożonym. Dzięki nim miałam wiele satysfak
cji. Klimat dobrei pracy tworzyli dla mnie wszyscy, z któ
rymi współpracowałam. Nie sposób dziś wszystkich wspom
nieć. alé dużo zawdzięczam dr fttż. Antoniemu Kolano. An
toniemu Komórce. Ireneuszowi Szparniakoici oraz Edwardo
wi Cisowskiemu, którzy w mej kamerze byli mym’ szefami. 
Szefowie byli dla mn’e życzliwi, to też i ja starałam sie im 
odwzajemnić w Radzie Robotniczej HiL. Praca sekretarki 
dawała mi wiele satyśfakcii. pozwoliła mi głębiej poznać 
problematykę całej huty. Z wielkim żalem rozstawałam 
sie z pracą w Radzie Robotniczej. Decyzję, która podjęłam 
świadomie, argumentuję koniecznością podnoszenia swych 
kwalifikacji zawodowych a obecne stanowisko sekretarki 
dyrektora te możliwość mi stwarza...

Tókie jest ..wyznanie” naszej Jubilatki Znając ja od 
wielu lat. z satysfakcja stwierdzam, że jest wzorem dobre
go pracownika huty. Obok już wspomniśm-ch cech, dodać 
należy wielkie Przywiązanie do HIL. w której ed lat pracu
je jej mąż. również wysoko ceniony robotnik.

Klub „Abstynent"
oczekuje pomocy

18 bm. odbyło się oficjalne 
otwarcie Klubu „Abstynent” 
w nowym lokalu, w b. klubie 
„Wersalik”. Informację z kil
kuletniej już działalności klu
bu przekazał jego prezes Sta
nisław Podsiadło. Wiele serde
cznych słów padło ze strony 
zaproszonych na tę uroczy
stość — mgr Anny Siatko
wskiej, kierownika Wydziału 
Kultury UD oraz mgr Marii 
Korbut, przewodniczącej ZD 
Ligi Kobiet. W dyskusji udział 
wzięli również — przewodni* 
czący Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w Kra
kowie dr Włodzimierz Marcin
kowski i opiekun Klubu dr 
Zdzisław Slieniewskl, którzy 
zwrócili uwagę na zastrasza
jący wzrost spożycia alkoholu 
nie tylko na naszym terenie, 
ale w całym kraju, podkreśla
jąc przy tym niezwykle poży
teczną funkcję, jaką sprawuje 
nasz Klub „Abstynent”.

Dyskusja była rzeczowa i

Święto narodowe
BUŁGARII

Bułgarski Ośrodek Kultury i 
Informacji oraz Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej 
informuje, że w Zakładowym 
Domu Kultury HiL, ul. Maja
kowskiego 2, dnia 23 maja br. 
o godz. 17, odbędzie się uro
czystość z okazji Bułgarskiego 
Święta Narodowego Cyryla i 
Metodego. W uroczystości u- 
dział wezmą: prof. dr Mieczy
sław Karaś, prof. dr Franciszek 
Sławski, mgr Wojciech Gałąz
ka. dr Zdzisław Wagner.

W części artystycznej wystą
pią aktorzy Teatru Ludowego, 
aktorzy i piosenkarze bułear- 
scy oraz zespół pieśni i tańca 
„Słowianki” (ew)

nacechowana troską o dalszą, 
efektywną działalność. Zasta
nawiano się nad sposobem 
zdobycia funduszów dla klubu, 
bo jak do tej pory składają się 
na nie kilkuzłotowe składki 
członkowskie oraz pomoc ze 
strony ZRH i „Montinu”. Nie
stety pozostałe przedsiębior
stwa. a jest ich w Nowej Hucie 
niemało, nie poczuwaj» się do 
obowiązku przeznaczenia na ten 
szlachetny cel chociażby 
skromnych kwot, chociaż rów
nież ich pracownicy korzysta
ją t klubu, r. pożątkitm nie 
tylko dla swych rodzin, ale 
także dla zakładów pracy. Mó
wił o tym m. in. sekretarz KZ 
ZRH tow. Jan Job.

Radzono także nad sposoba
mi rozszerzenia działalności 
Klubu w os. Ogrodowym, nad 
objęciem nią młodzieży i doro
słych mieszkańców osiedla. 
Metod prac; jest wiele, jak 
zwykle chętnie włączają się do 
niej aktywiści klubu „Absty
nent”. jednak bez pomocy za
kładów pracy i Urzędu Dziel
nicowego nie będą mogli nie
stety wiele zdziałać Warto się 
nad tym zastanowić, aby nie 
zaprzepaścić kilkuletniego już 
dorobku Klubu.

Na zakończenie inforrpacja: 
w Klubie „Abstynent” powsta
ło koło Ligi Kobiet, ku wiel
kiemu zadowoleniu Zarządu 
Dzielnicowego LK. który przy- 
rzekł swą daleko idącą pęmoe. 

„(dr)

„ORBIS”
W NOWEJ HUCIE...

... informuje, że prowadzi 
sprzedaż dewiz de krajów so
cjalistycznych codziennie w 
godz. 10—16. w soboty do go
dziny- 1» . .-.i < ;

OBCHODY „DNIA ZWYCIĘSTWA” 
W KOMBINACIE HiL

W ramach obchodów „Dnia 
Zwycięstwa", odbywają się w 
Klubie ZBoWiD HiL spotkani» 
kombatantów-hutników z mło
dzieżą studencką — organizo
wane staraniem kierownictw 
Studiów Wojskowych Akademii 
Górniczo-Hutniczej i Wyższej 
Szkoły. Pedagogicznej. Dotych
czas Muzeum .Czynu Zbrojnegę 
zwiedziło, w maju br. 15 grup 
studenckich z różnych wydzia
łów AGH i WSP, które przy ur
nach z ziemią z pobojowisk skła
daj» wiązanki kwiatów.

Także kolektywy kierownicze 
z zakładów HiL organizują co- 
każji „Dnia Zwyeięstwa" spot
kania z uczestnikami walk 
zbrojnych. Bardzo mi!» uroczy
stość odbył« się’28 ub. m. W Pio
nie Głównego Mechanika z u- 
działem z-c.v kierownika TM 
mgr inż.'Juliana Lanego, sekre
tarza KZ — M. Banacha i prze
wodniczącego RZ — K. Banasia, 
którzy podkreślając dobrą pra
cę zbowidoweów — wręczyli im 
nagrody i wyróżnienia. Po cie
kawej prelekcji prezesa Koła

ZBoWiD TM — Czesław* Ma- 
kieja — z pięknym programem 
artystycznym wystąpił zespól 
„M-12" pod kier, mgr C. Krej- 
ezy.
. W dniu 26 ub. m. odbyło się 
w salach NOT w Nowej Hucie 
spotkan'e kolektywu kierowni
czego Planu Głównego Energe
tyka. ze zbowidowcami. w któ
rym udział wzisł szef Pionu TE 
mgr inż. Jan Wyręb» i sekre
tarz KZ — J. Gierak.

Kronika ZBoWiD

— Do Huty im. Lenina 
przybyłam — mówi ZOFIA 
POLATYNSKA — prosto z... 
Krakowa. Pracowałam w 
PŻGS i tam wiele słyszałam 
od znajomych o powstającej 
hucie. Dopełniła prasa i tak 
jak w piosence podówczas 
śpiewanej. uciękłam za mło
dością do Nowej Huty.

Wraz z mężem — aktywistą 
ZMP — podjełom pracę w 
Zakładzie Koksochemicznym 
w 1955 roku. Tam pracowa
łam nieprzerwanie prawie 20 
lat. Ten okres wspominam z 
sentymentem. Poznałam wie
lu ciekawych i zaprzyjaźnio
nych z nami do dziś ludzi, 
podmosłam swoje wykształce
nie, bowiem wraz z mężem podjęłam naukę w technikum 
ekonomicznym. Mąż uczył sie dalej i uzyskał stopień mgr 
inżyniera, ja natomiast ukończyłam technikum. Praca w 
dziale zaopatrzenia dawała mi wiele satysfakcji. Byłam ak
ty wistką partii i związków ¿zawodowych.

Niestety, nienajlepszy stan zdrowia zmusił mnie Co 
zmiany miejsca pracy. Dziś pracuję nadal w swoim zawo
dzie. w OZR HiL. Jako jubilatka mam poczucie. że ten czas 
wypełniłam treścią aprobowaną. przez ludowe państwo. 
Dumna jestem z syna, synowej, no i z ich latorośli. Wiele 
czasu im poświęcam...

(Staż)

I

PODZIĘKOWANIE
W związku ż wręczeniem mi 

w dniu 13 maja br. przez Dy
rektora Naczelnego HiL — dr 
inż. Czesława Drożdża, na u- 
roczystym spotkaniu Kolekty
wu Kierowniczego z jubilata
mi — dyplomu i nagrody ju- 
bilackiej z tytułu 55-lecia pra
cy zawodowej i działalności 
społecznej — pozwalam sobie 
przekazać Dyrekcji Zjednocze
nia Hutnictwa Żelaza i Stali 
oraz Dyrekcji Kombinatu • HiL 
serdeczne słowa podziękowa
nia za skorzystanie ze swoich 
uprawnień i przyznanie mi — 
jako emerytowi HiL. zatrud
nionemu w niepełnym wymia
rze..godzin w ZDK w charak
terze kustosza muzeum kom
batanckiego — dyptamu jubi- 
laćkiego i nagrody?

mgr JÓZEF BUGAJSKI

Ostatnio w Klubie ZBoWiD 
HiL bawiły estery delegacje za
graniczne. W dniu 11 maja br. 
zwiedził Muzeum Czynu Zbroj
nego generał Diraiter Mireaew, 
attache wojskowy ambasady Lu
dowej Republiki Bułgarii wraz 
z dyr. Nikołajem Dlmitrewem 
— z Bułgarskiego Ośrodka Kul
tury, którym towarzyszyli z ra
nienia ZG ZBoWiD płk Antoni 
Słnpik i płk mgr M. Madej. W

SPOTKANIE W ZDK HiL

ubiegłym tygodniu spotkał się 
z kombatantsmi-hutnikami w 
Klubie ZBoWiD artysta bułgar
ski z Sofii Prealaw Karczewski 
z małżonką, przebywający w na
szym kraju w związku z upa
miętnieniem miejac martyrolo
gii patriotów bułgarskich, stra
conych przez hitlerowców w o- 
bozach koncentracyjnych.

14 bm. podejmowaliśmy w 
Klubie 50-osobOwą grupę mło
dzieży słowackiej „Zraz Mla- 
deże YSt ZO Keramika” z Ko- 
czys pod prżew. Dusana Ry- 
bonskego i Evy Mydlikovej.

1* maja br. zmarł nagle 
tew. inż.

MARUN KEJZIK 
były długoletni pracow
nik Dyrekcji Inwestyeji 
HiL. ostatnio zatrudniony 
w Zjednoczeniu Przemy
słu Wyrobów Metalo
wych w Krakowie na 
stanowisku dyrektora ds. 
inwestyeji.

Rodzinie Zmarłego skła
damy wyrazy głębokiego 
współczucia.

WSPÓŁPRACOWNICY 
Z RUTY IM. LENINA

Dla uczczenia 31 roeznicy 
Zwyeięstwa. grupa partyjna i 
rada oddziałowa przy Zakła
dowym Domu Kultury HiL 
zorganizowały spotkanie ze 
Zbowidowcami — uczestnika
mi walk o wolność i demo
krację. W spotkaniu wzięli u- 
dział m. in.: mgr Józef Bu
gajski, wieprezes OF ZBoWiD 
HiL. który naświetlił pokrótce 
przebieg III Powstania Śląs
kiego w 1921 r. (walczył w nim 
jako kilkunastoletni ochotnik) 
i Jerzy Sztark, oficer Armii 
Radzieckiej a następnie II Ar
mii Wojska Polskiego, który 
podzielił się z zebranymi swoi
mi dramatycznymi przeżycia
mi- z bojowego szlaku, wiodą-

eego spod Stalingradu aż po 
Budziszyn.

Spotkanie przebiegało w ser
decznej. koleżeńskiej atmo
sferze. przy kawie. Na zakoń
czenie Aleksander Szydłow
ski. członek Zarządu OF 
ZBoWiD HiL zapoznał zebra
nych z jego działalnością.

Mistrzowi
Józefowi Habryło 

serdeczne wyrazy współ- 
eneia s pewodu śmierci 
Matki — składa

Kierewnietwo M-l, kn- 
ledsy i współpracownicy 
■ŚU.WWJHU» «BMHAStWF

Władysławowi 
Włodarczykowi 

zsstępey kierownika Wy
działu W-712, wyrazy głę- 
hokiege współczueia z po
wodu śmierci Ojca składa 

Komitet Zakładowy 
Transportu Kolejowego

Mieczysławowi 
Strasikowi 

wyraay współczucia i po
wodu śmierci Syn» skła
dają Koledzy z Dyspozy
torni ZT HiL.
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Czynem partyjnym rozpoczęliśmy

MOJ PIERWSZY LOT
— Byłem całkiem przyto

mny pomimo, że dwukrotnie 
miałem przestrzeloną lewą no
gę.’ Wychodziłem akurat z 
szojerki mojego ZIS-a, któ
rym podciągnąłem haubicę na 
stanowisko ogniowe, kiedy o- 
trzymalem pierwszą kulę. 
Drugi postrzał dostałem już 
na ziemi. Leżąc kolo samocho
du wiedziałem, że wnet już go 
nic dosiądę, a może już ni
gdy? Niemcy zacieśniali coraz 
bardziej pierścień okrążenia, 
w którym nieopatrznie nas 
przyskrzynili. Zdawałem sobie 
także sprawę, że nawet ran
nym nie darują. Były to prze
cież ostatnie dni wielkiej Rze
szy a mu okolicach Drezna 
daliśmy '".opatrznie zam
knąć w i o.

— Za' mi było tak głupio 
tmierać i to w ostatnich 
dniach wojny a nadzieja na 
ocalenie znikoma. Wokół roz

poczynało się piekło. Niemcy 
prali do nas ze wszystkich 
stron a nasza radiostacja mil
czała. rozbita pociskiem. Nie 
mogliśmy wezwać nawet po
mocy. Haubica, którą ciągną
łem od samej Warszawy strze
lała coraz rzadziej. Brakowa
ło amunicji. Moi koledzy z ba
terii oszczędzali pociski na 
czarną godzinę, która miała 
nadejść. Patrzyłem wokół bez
radnymi oczyma, czas dłużył 
sie a życie wraz z krwią u- 
ciekaio re ~nir. Bardzo chc-ia- 
lem się wówczas zamienić w 
ptaka, przedrzeć się przez 
front na tyły, wylecieć gdzieś 
poza, linie ognia. Tymczasem 
nie mogłem się nawet pod
nieść na własnych nogach, bo 
przy każdym poruszeniu ból 
paraliżował całe dale. Ta bez- 
sdność była nie do zniesienia. 
Co chwilę któryś z kolegów 
patrzył w moją stronę zmęczo
nymi oczyma. Byli starsi ode- 
mnie, starzy frontowcy, którzy

czynem finalizujemy budowę...
Pod takim hasłem pracowało ponad 300 ludzi w ZMO 

przy budowie oddziału mas specjalnych. Pracownikom ZO 
pomagali członkowie partii z KZ Dyrekcji Technicznej i 
Działu Kontroli Jakcści.

W momencie uruchomienia tego oddziału zaoszczędzimy 
rocznie 2 miliony dolarów, bowiem produkowane tam masy 
do otworów spustowych wielkich pieców i torkretowania 
obmurzy konwertorów to produkcja antyimportowa.

Inwestycja to b ważna — rozpoczęta 30 listopada u- 
biegłego roku, przewidziany rozruch pod koniec czerwca — 
koszt ca 60 milionów złotych - wykonana została w całosc' 
w czynie sno!eeznvm własnymi siłami kilku wydziałów Hu
ty im. Lenina (ZRH. ZM. ZO).

W t* nied-;»le ludzie uwijali sie żwawo, bowiem bvły to 
iuż końcowe akordy tei pracy, która wpisze się w historię 
ŻO jako trwały pomnik partyjnych czynów.
Stalownia Martenowska — nie z dyrekcją produkcji 

tu również budują. Pracowni- wznieśli dość okazałą hudow- 
cy dozoru technicznego łącz- lę podręcznego magazynu na

inny 
przy 

ze- 
Jąk

Ponad 17 milionów złotych
efekt Czynu w dzielnicy

przebiegał w trzech 
jako produkcyjny 

15.7 min zł), na rzecz 
dzielnicy (l.t min zł) 
rzecz zakładu (918

^kcja Czynu przeprowadzo
na została z wielkim roz
machem i przeszła oczeki

wania nawet samych organi
zatorów. Na terenie naszej 
dzielnicy (bez Huty im. Leni
na) w minioną niedzielę pra
cowało ponad 17 tys. osób, w 
tym 6255 członków PZPR, bez
partyjnych 6512. członków SD 
— 29. ŻSL — 40. Pracujących 
zasiliła liczna armia młodzie
ży w liczbie 4295 osób. War
tość czynu globalnie wyniosła 
17.6 min, w tym sama robo
cizna osiągnęła wartość prze
szło 1,8 min zł.

Czyn 
grupach: 
(wartość 
miasta i 
oraz na 
tys. zł).

W czynie produkcyjnym wy
różnik się Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego. które przy
sporzyły państwu dodatko
wo 5.4 min zł. Przed
siębiorstwa ..Budoafalu” wraz 
ze swoimi koopera.nta-
tami (..Mostostal“. ..Eiektro- 

montaż" nr 2. ..Montin“, Kra
kowskie Przedsiębiorstwo Bu
dowy Pieców Przemysłowych) 
dały dodatkową produkcję bu
dowlano - montażową (Huta 
..Katowice“. Politechnika Kra
kowska, Szpital im. Anki) o 
łącznej wartości blisko 6 min 
zł Ną'->miast Kombinat Budo
wnictwa Mieszkaniowego 
zmontował dodatkowo 64 i- 
zby mieszkalne!

szli aż znad Oki, kiedy ja jako 
osiemnastoletni ochotnik do
łączyłem do nich. Żal im mnie 
było, ale cóż mogli sami na to 
poradzić. Nieraz pomagali mi 
wyciągać działo z jakiegoś do
łu. w który jako niedoświad
czony jeszcze kierowca nieo
patrznie wjechałem. Lubili 
mnie. I ja ich lubiłem. Ale już 
nic im nie mogłem pomóc, ani 
oni mnie...

— Nadzieja wstąpiła w na
sze serca, kiedy na odcinku 
pojawił się pułkownik Szere- 
met, szef sztabu naszego 72-go 
pułku. Coś mówił do żołnie
rzy. słyszałem tylko, iż pułk 
będzie starał się przebić przez 
okrążenie, innego wyjścia nie 
ma. Ranni?

— Przypadek zrządził, że 
pułkownik zobaczył mnie. Coś 
powiedział do żołnierzy, poka
zując ręką na mnie. I poszedł. 
Wydawało mi się, że cala na
dzieja pokładana w nim pry-

wózki akumulatorowe i 
sprzęt. Zastaliśmy ich 
betonowaniu posadzki i 
wnętrznych podjazdów, 
na laików budowlanych wca
le nieźle się- spisywali, a co 
ważniejsze — z sercem i zapa
łem.

Nieopodal, w rowie odwad
niającym, przy czysto porząd
kowych pracach działacze KZ 
stalowni a wśród nich tow. 
Nowotny, brodząc w grząskim, 
gruncie, wyrzucają na pobo
cza czarna mai zalegająca na 
dnie zamulonego rowu. I tu 
mimo bardzo trudnych wa
runków odchodzi robota ,.a- 
kordowa". Dopingiem jest 
świadomość, że wykonanie tei 
mało efektownej pracy uczyni 
zaplecze stalowni schludnym 
1 czyściutkim.

W Zakładzie Koksowniczym 
przygotowano kilka „frontów 
robót". Odwiedzamy dwa z 
nich. Przy olbrzymim, cielsku 
maszyny wsadowej KII ba
terii gorączkowa krzątanina, 
syk i błysk palników, spawa
rek i plątanina kabli. Trwa 
remont wsadnicy. Pod kierow
nictwem inż. Henryka Zawiś- 
lana 59 ślusarzy. 26 elektry
ków i kilknostu innych fa
chowców z Wydziału Pieców 
Koksowniczych postanowiło 
zakończyć w niedziele czynu 
remont tego niezbędnego dla 
baterii agregatu.

Kilkaset metrów dalej po
rządkowanie placu pod budo
wę zmodernizowanej baterii 
Krajobraz jak po ciężkim ar
tyleryjskim obstrzale Rfmo- 
wisko rur, prętów, blach, be
tonowych slupów i innych po
zostałości po rozebranych tu 
starych urządzeniach. Żadna

uo grona potentatów czyno
wych dołączyły również Kra
kowskie Zakłady Żelbetowe, 
które wypracowały 376 m 
sześć, elementów budowlanych 
na potrzeb}' budownictwa mie
szkaniowego i przemysłowego.

Godzi się wspomnieć rów
nież o udziale w czynie wie
lu mniejszych zakładów prze
mysłowych. I tak na przykład 
Odzieżowa Spółdzielnia Pracy 
..Rzemiosło” uszyła dodatkowo 
127 ubrań na eksport.

W ramach czynu społecznego 
na rzecz dzielnicy blisko 900 
osób wykonywało prace zie
mne i konserwacyjne przy 
forcie w Batowicach. gdzie bu
duje się nowy ośrodek rekre
acyjny. Tu wyróżniła się mło
dzież z ZSMP, pracownicy U- 
rzędu- Dzielnicowego. Komendy 
Dzielnicowej MO oraz 
dzielni Mieszkaniowej 
nik’’. Natomiast załoga 
skiego Przedsiębiorstwa 
szczania wykonała prace 
rzecz miasta i dzi.lnicy o war
tości ponad 500 tys. zł (m. in. 
oczyszczanie ulicy Opolskiej).

Środowisko oświaty wraz z 
częścią młodzieży szkół ponad
podstawowych pracowało przy 
konserwacji terenów szkolnych 
i wykonało prace o wartości 170 
tys zł. Pracowało bl'sko 4,5 
tys. osób.

Egzekutywa KD PZPR dzię- 
knje wszystkim członkom par
tii, bezpartyjnym i młodzieży 
ra właściwy odzew na jej apel.

RYSZARD ROBAKA

Spół- 
„Hut- 
Miej- 
Oczy- 

na
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sła. Za chwilę przyszło jednak 
dwóch sanitariuszy z noszami 
i zabrali mnie. Wysiałem, że 
niosą mnie na punkt opatrun
kowy. Kiedy położyli mnie na 
ziemi, zobaczyłem, że leżę w 
pobliżu „Kukurużnika”, Na
dzieja na powrót do życia 
wstąpiła we mnie. Byłem jed
nym z nielicznych szczęśliw
ców, ale samolot zabierał tyl
ko dwóch pasażerów i to nie 
do wnętrza ale...? Po obu stro
nach kadłuba, pomiędzy 
skrzydłami były specjalne łód
ki, w które nas położono i 
przywiązano sznurami. Wszy
stko to działo się przy odgło
sach detonacji rozrywających 
się pocisków.

— Wiedziałem, że niełatwo 
będzie przedrzeć się samo
lotowi przez linię frontu, 
balem się. Chciałem żyć za 
wsze”- cenę. Czułem, się te
raz rzeczywiście jak ptak złą
czony sznurami z moim dwu
skrzydłowym wybawicielem. 
Zawsze marzyłem żeby prze
lecieć się kiedyś samolotem, 
nigdy jednak nie spodziewa
łem sie. że .tak szybko ziszczą 
się meje marzenia. I w takich 
'•'glie~nościach!

-To był mój pierwszy lot.
Not.: M. OLEKSY

• Mieetyiław Dadziński pra
cuje jako murarz brygadzista aa 
8-3, Wielkie Piece. W HIL pra- 
eę podjął w 1953 r. 

maszyna tu nie pomoże. Lu
dzie muszą każdy element z 
osobna wydobyć z tej pląta
niny i wrzucić na platformę 
ciężarówki. Jest to pole dzia
łania tzw. ..siły niekwalifiko 
wanej" — pracowników admi
nistracji i kierownictwa Kok
sowni oraz z wydziału K-4 i 
remontów. Trudno obliczyć 
efekty przy tak pracochłon
nym zajęciu wykonywanym o- 
choczo i bez przestojów.

W Zakładzie Wielkopieco
wym prace porządkowe w re
jonie wielkiego pieca nr I. 
Wśród pracowników dozoru i 
działaczy z Komitetu Zakła- 
weao tow. Wit Drapich. Lą
dują na podstawione wagony 
złom — pozostałość po remon
cie. Tu również żadna maszy
na nie jest w stanie wyręczyć 
człowieka przy sortowaniu i 
ładowaniu setek ton najprze
różniejszych blach, rur. prę
tów i innych rupieci pozosta
łych z rozbiórki zużytych a- 
gregatów.

Jak obliczyli „sztabowcy" 
prace porządkowe wykonane 
w tym dniu w rejonie wiel
kich pieców zamykają się 
kwotą 220.400 zł.

Jedziemy do „samochodzia- 
rzy". W rejonie głównych hal 
kilkunastu ludzi kopie doły 
wokół odkrytej wiaty, gdzie 
parkują samochody, które nie 
mieszczą się już w zajezdni. 
Celem tych prac jest zakrycie 
wiaty, a wykopane doły fun
damentowe przyspieszą beto
nowanie bocznych słupów noś
nych. Planowany koniec w 
czerwcu bieżącego roku. E- 
fekt — dodatkowa zajezdnia.

Fot. M. GŁADYSEK

Z Dnia Hutnika

Tegoroczny „Dzień Hutnika” krakowscy hutnicy święcili 
ze szczególną satysfakcją. Powód? — bardzo dobre wyniki 
produkcyjne naszej huty w ubiegłym roku i czterech mie
siącach roku bieżącego. Przypomnę, huta na 39 dni przed 
terminem wykonała zadania ubiegłej pięciolatki. W 
1975 roku po raz pierwszy w historii huty wyprodukowali
śmy ponad 6,6 min ton stali a roczna wartość produkcji i 
usług wyniosła 31,5 miliarda złotych. Warto także podkreślić, 
że hutnicy podejmowali też dodatkowe zobowiązania pro
dukcyjne. Ich roczna wartość, to 688 min złotych i za to na
leżą się załodze huty słowa szczególnego uznania. Przeka
zał je właśnie hutnikom w czasie akademii w hali „Hutnika” 
dyr. nacz. HiL dr inż. Czesław Drożdż życząc im i ich ro
dzinom zdrowia, zadowolenia i jeszcze większej satysfakcji z 
pracy w hucie.

Akademię hutniczą zaszczycili także swoją obecnością: I 
sekr. KK PZPR Wit Drapich, prezydent m. Krakowa Jerzy 
Pękala, przewód. KRZZ Antoni Dałkowski, przewód. RW 
FŻSMP Andrzej Witkowski, przedstawiciele władz dzielnicy, 
organizacji młodzieżowej. Życzenia od władz politycznych 
i administracyjnych Krakowa przekazał prezydent Jerzy Pę
kala.

Za docenienie trudu pracy hutniczej, za odznaczenia 1 ży
czenia podziękował w imieniu odznaczonych Zasłużony Hut
nik PRL inż. Zbigniew Dudzikowaki — kierownik zmiany w 
Zakladaie Stalowniczym, (mg)

Fot. a HUTMCTU,



wietnie spisali się hutniey to erynie partyjnym, ale 
przyznać trzeba, że dzielnie dotrzymali im kroku 
remontowe? z ZRH HPR. Cała prawie załoga stanęła 

— na apel Partii — do czynu, dla Ojczyzny, dla siebie, 
dla huty. Zgłosiło się do pracy 2.616 osób, w tym 474 
członków Partii, 219 młodzieżowców i 1.323 bezpartyj
nych. Przepracowali społecznie ponad 12 tys. godzin.

Nie każdą pracę da się wymierzyć konkretnymi efek
tami. I nie to jest najważniejsze. Wyliczono jednak, że w 
wymiernych ekonomicznie efektach czyn partyjny remon- 
tówców przyniósł zakładowi prawie 300 tys. złotych.

Có zrobiono? Nie jestem w stanie wymienić wszyst
kich robót, przedstawię tylko niektóre, najważniejsze. 
Bardzo dobrze się stało, że głównym kierunkiem działania 
byłe podjęcie prac specjalistycznych, remonto
wych, tak niesłychanie dla huty ważnych. Pracowała więc 
załoga ZRH przy remoncie wózków tunelowych w ZO, 
przy remoncie pieca martenowskiego nr 9 i pr2? wymia-

Brawo 
r&montowcy !

nie torów pOdsuwnicowyeh w Walcowni Blach Karose- 
ryjnyeh. Duży wkład pracy wniosła również w budowę 
oddziału mas bezwodnych ZO. Remontowała wózki taim 
spiekalniczych w Aglomerowni oraz tabor technologiczny 
w kilku wydziałach huty, m. in. w P-60, P-6S, w Sta
lowni.

Przeprowadzono również szereg remontów urządzeń 
energetycznych i elektrycznych. Wykonano zabezpiecze
nia antykorozyjne. Niemało wysiłku poświęciła załoga 
ZRH na roboty budowlane t porządkowe, zarówno w re
jonie swego „gospodarstwa" na terenie kombinatu jak i 
w obiektach socjalnych — w Szczawnicy, Zakopanem i 
Kozubniku. Dodam jeszcze i to. że przeprowadzenie tych 
wszystkich prac zabezpieczyli pracownicy Głównego Me
chanika i Oddziału Transportu Samochodowego — trosz
cząc się o sprzęt i o urządzenia.

W sumie — piękny czyn partyjny, jeszcze jedna „wizy
tówka" ofiarności i wyrobienia społecznego załogi ZRH 
HPR. Serdeczne podziękowanie za masowy udział składa 
całej załodze egzekutywa KZ PZPR i kolektyw kierowni
czy. wyrażając duże uznanie za sprawne przygotowanie 
i wzorowe przeprowadzenie czynu, (jd)

Karnity nie umrą!
Różne były koncepcje i po

mysły zagospodarowania 
zamku w Karnitach, aby 

ten piękny obiekt jak najlepiej 
służył załodze huty. Przekona
ły mnie jednak argumenty, że 
nie ma najmniejszego sensu 
przeprowadzać remontu i adap
tacji zamku —- siłami huty — 
w miejscu odległym o ponad 
600 kilometrów od huty. Twar
de są prawa ekonomiki, chcąc 
nie chcąc trzeba się im podpo
rządkować. Tym bardziej, że w 
każdym przypadku obiekt ten 
mógłby służyć hutnikom tylko 
w lecie: wykorzystanie go 
przez resztę roku stałoby sod 
znakiem zapytania.

Decyzja jaką podjęło kiero
wnictwo huty (po głębokim 
namyśle i rozważeniu wszel
kich ,.za i przeciw”) jest naj
zupełniej słuszna. Oddajemy 
obiekt gospodarzowi, który 
najekonomiczniej może się nim 
zająć, gwarantując sobie jed
nocześnie prawo do pełnego 
wykorzystywania go w okresie 
lata.

Właśnie ostatnio odbył się 
akt podpisania umowy pomię
dzy Hutą im. Lenina a Woje
wódzkim Zjednoczeniem Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych w Olsztynie, w sprawie 
przekazania Karnit Oddała 
huta do generalnego remontu, 
adaptacji i następnie do gospo
darowania — zamek, ujeżdżal-

sób do szybkiego wyremonto
wania zamku w Karnitach.

W umowie uzgodniono rów
nież, że w skład ośrodka wy
poczynkowego wejdzie 15 dom- 
ków campingowych typu „Mi
kołajki”, zakupionych przez 
hutę i znajdujących się już na 
miejscu.

wszystkie domki campingowe, 
które pozostają własnością hu
ty. Rzecz jasna, Zjednoczenie 
PGR posiadające w lecie naj
większe nasilenie robót nie wy
kazuje zainteresowania w tym 
czasie Kamitami, natomiast 
wykorzysta obiekt w innych 
porach roku.

Nie taki znów zty opiekun...

nię hippiczną i budynek zaple
cza. Ponadto przekazała bez
płatnie całość dokumentacji te
chnicznej tych obiektów o 
wartości 340 tys. złotych oraz 
zobowiązała się dostarczyć wy
roby walcowane i inne mate
riały (w miarę ich posiadania) 
przyczyniając się w ten spo-

fej efektem Jest zakupienie 
przez hutę dedatkowysh 
miejsc wczasowych na rek 
Dr-vazły, do ośrodków podle
głych Zjednoczeniu PGR w
Olsztynie.

Taka jest aktualna sytuacja 
farnit Nie podzielam zatem 

obaw redaktora Jana Adam
czewskiego z „Dziennika Pol
skiego” że... Karnity umierają, 
a huta się temu biernie przy- 
Datruje. Wszystko wskazuje 
bowiem na to, że była rezyden
cja barona pruskiego nad uro

Po przekazaniu do użytku 
obiektów w Karnitach, a nastą
pić to powinno w ciągu 2—3 
lat, Huta im. Lenina ma z a- 
gwarantowaną w okresie 
lata taką ilość miejsc wczaso
wych jaką zapotrzebuje (będą 
w tej sprawie zawierane aktu
alne porozumienia). Ponadto —

Co jeszcze dodać? — Wszy
stkie świadczenia typu kwate
runkowego i gastronomicznego 
zenewniać będzie hucie Zjed
noczenie PGR w Olsztynie. 
Niezależnie od powyższych 
uzgodnień zapoczątkowana zo
stała współpraca w dziedzinie 
wymiany wczasów. Pierwszym

czym jeziorem Kocioł — bę3z!e 
żyła, a może i kwitła. Dobrze 
służąc załodze Huty im. Leni
na. właśnie w miesiącach let
nich. gdy wczasy najpotrzeb
niejsze. a sezon nad Jeziorami 
Mazurskimi — pełny.

JERZY DANEK

W reportażu z Raby Niżnej
zawarłim m. in. kilka 
cierpkich uwag o patro

nacie jaki nad tym ośrodkiem 
roztàcta. a właściwie powinna 
roztaczać załoga Pionu Głów
nego Energetyka HiL. Opinii, 
że nie jest patronem zbyt tro
skliwym, nie wymyśliłem, ani 
nié otrzymałem od osób nie
kompetentnych. Wręcz przeci
wnie. Nie o tym jednak chciał- 
b m pisać, gdyż nie to jest naj
ważniejsze. Raczej meritum 
sprawy, mianowicie o patrona
cie, gdyż po bliższym przyjrze
niu się i skonfrontowaniu Opi
nii, okazuje się, te opiekurt ńie 
taki znowu zły...

Już w czasie budowy poma
gała w Rabie Niżnej cała za
łoga huty, a wśród niej oczy
wiście — energetycy. Nie byli 
wóweżas jeszcze patronem te
go ośrodka, ale do roboty nie 
trzeba ich było specjalnie po
pychać. Mają tam sporą „ce
giełkę” własnej, społecznej ro
boty.

Pracują chętnie i dzisiaj po
dejmując zwłaszcza roboty le
żące w ich specjalności. Przed 
sezonem zimowym wykonali 
przegląd i konserwację urzą
dzeń CO. Wymalowali zbiorni
ki i kotły. Pomogli w zadrze
wianiu terenu ośrodka. Praco- 
w-li przy urządzaniu ogródka 
zabawowego dla dzieci, a i dziś 
jeszcze robią dwie dodatkowe 
karuzele i zjeżdżalnie. Uznanie 
należy się także patronowi za 
jSómysł urządzenia w Rabie Ni-

żnej „ścieżki zdrowia” i za 
przystąpienie do realizacji.

Co jeszcze zrobiono? Dużo 
można by na ten temat pisać. 
Np. o wykonywaniu obecnie 
ogrodzenia całego ośrodka, o 
robotach przy instalacjach 
wodnych i CO. Wspomnę, że 
pracownicy Wydz. W-80 na
prawili już rynny dworku, o 
czym pisałem. Myślą energety
cy o wyciągu narciarskim dla 
Raby Niżnej, przygotowują jut 
jego niektóre elementy. Wyciąg 
ter. chcą zainstalować przed 
sezonem zimowym, na ’zboczu 
po drugiej stronie rzeki.

Szereg prac, o których pisa
łem w reportażu, czeka nadal 
na Wykonawcę. Dobrze jednak, 
że ustalono już kto i kiedy zaj- 
mie się poszczególnymi robota
mi. Sporządzono nawet ich 
harmonogram. Jeżeli wszyscy 
się przyłożą a nie tylko „usta
wowy” patron Raby Niżnej — 
Pion Głównego Energetyka 
HiL. o efekty możemy być spo
kojni.

Liczę także na większy niż 
do tej pory wkład pracy Od
działu Remontu Urządzeń So
cjalnych HiL — specjalnie po
wołanego do tego rodzaju prac.

Kończąc myślę, że trzeba po
dziękować opiekunom Raby za 
wykonany już kawał dobrej 
roboty. A wczasowiczom życzę 
— zadowolenia i dobrego wy
poczynku w ośrodku, który ma 
wszystkie warunki po temu 
aby być wzorowym. (jd)

Mistrzowie, którzy ukończyli 
organizowane dotychczas 
w HiL kursy ekonomiki, 

organizacji i zarządzania oraz 
kursy umiejętności szkolenia i 
kierowania pracownikami, uzy
skają na Studium zaliczenie od
powiednich przedmiotów. Stu
dium jest jednorazową obowiąz
kową formą doskonalenia, któ
rej ukończenie jest równocześnie 
jednym z warunków dopuszcze
nia do egzaminu na tytuł mi
strza dyplomowanego.

Niezależnie od obowiązku u- 
kończenia Studium, wszyscy mi
strzowie będą nadal zobowiązani 
do okresowego aktualizowania 
swojej wiedzy technicznej. Prze
widuje się, że podstawową for
mą aktualizacji wiedzy techni
cznej mistrzów, będzie samo
kształcenie kierowane (przero
bienie wskazanej literatury, o- 
pracowanie prac seminaryjnych), 
zakończone egzaminem.

Pracownicy HiL zatrudnieni 
na stanowiskach mistrzów, któ
rzy nie posiadają wymaganego 
wykształcenia (technikum, dy
plom mistrza w zawodzie), po
winni podjąć dalszą naukę już 
w roku szkolnym 1976 77 w za
kładowych szkołach zawodo
wych lub na kursach do egza
minu na tytuł kwalifikacyjny 
mistrza w zawodzie.

Od 1 eserwca br„ rozpocznie 
się również rekrutacja kandyda
tów (mistrzów i kandydatów do 
kadry rezerwowej), do półrocz
nego Studium.

Uprawnienia înistrzowskie

-HUTNICZE
I portrety

Bronisław Szeremeta — 
it. mistrz wielkiego pieca 
ńr 5 związśny jest z histo
rią swśgo wydziału od jego 
narodzin W 1954 roku. 
Przyjechił do huty z No
wego Bytomia, z Huty „Po
kój”. Tam zdobył hutnicze 
Ostrogi przechodząc wszys
tkie stanowiska pracy w 
Wydziale Wielkich Pieców, 
od garowego aż do mistrza. 
Gdy w Hucie im. Lenina 
potrzebni byli fachowcy do 
uruchomienia pierwszego 
wielkiego pieca, bez waha
nia kierownictwo wskazało 
właśnie na niego.

Wstępem do nowej pracy 
w największej polskiej hu- 
eie było jeszcze przeszkole
nie w Związku Radzieckim 
w słynnym kombinacie Za- 
porożstal. A po powrocie

każdy dzień przed „zadmu- 
chaniem” wp. nr 1 w HiL 
■wypełniony był przygoto
waniami. Doświadczeni fa
chowcy, stare hutnicze wy
gi a także towarzyszący im 
młodzi adepci wielkopieco- 
wnictwa, doglądali każdego 
szczegółu, aby wykluczyć 
niespodzianki. Tak wielki 
hutniczy piec uruchamiany 
był w Polsce po raz pierw
szy.

No I nadszedł pamiętny 
dzień 22 lipca 1954 roku. 
Przy pierwszym spuście su- 
iówki z „jedynki” czuwał 
właśnie nie kto inny a Bro
nisław Szeremeta. Wspomi
na dziś: wraz ze mną byli 
wtedy I garowy Franciszek 
Stuglik, Zygmunt Gębara 
— także I garowy, Stani
sław Cichostępski — wów

czas nagrzewnicowy, dziś 
korzystający z zasłużonego 
odpoczynku. „Zadmucha- 
nie" pieca, o czym krążą 
zresztą już anegdoty, nie 
poszło wtedy gładko, kło
potów było sporo. No, ale 
piec w końcu ruszył...

Bronisław Szeremeta był 
następnie mistrzem na 
każdym kolejno odda
wanym wielkim piecu HiL. 
Oddawał hucie swe bogate 
doświadczenia i swą wie
dzę. Nadzoruje dziś pracę 
największego dotąd w Pol
sce wielkiego pieca — 
„dwutysięcznika”.

W ub. roku obchodził 
Bronisław Szeremeta jubi
leusz 25 lat pracy w hutni
czym zawodzie jako wiel- 
kopiecownik. Tego roku na 
Dzień Hutnika spotkało go 
bardzo wysokie wyróżnie
nie: udekorowany został 
Orderem Sztandaru Pracy 
II Klasy.

Serdeczne gratulacje — 
Mistrzu! (jd)

Drugim, równie ważnym ele
mentem sylwetki pełnokwalifi- 
kowanego mistrza są jego kwa
lifikacje i walory ideowo-moral- 
ne. Wymagania w tym zakresie, 
Uchwała Nr 21 formułuje w po
staci stwierdzenia, że mistrz 
pełni funkcją kierownika 
i w y c h o w a w c y zespołu 
pracowników. Obowiąsują po 
zatem te kwalifikacje i wartości 
ideowo-moralne, jakie w na
szym ustroju stawiane są pra-

domożci ideowo-politycznej i po
stawy etyczno-moralnej. Te nie
wymierne ale bardzo ważne 
wartości będą weryfikowane i 
oceniane w toku codziennej pra
cy mistrzów, na podstawie wy
ników ich pracy zawodowej i 
społecznej. Kryterium oceny bę
dą tu m. in. opinie organizacji 
społeczno-politycznych 
cza oceny podległych 
robotników.

Kadra mistrzowska 
hucie, w znakomitej większości

eownikom pedagogicznym. Kwa
lifikacje formalne w tym zakre
sie będą mistrzowie zdobywać i 
doskonalić we wszystkich wy
mienionych formach dokształca
nia i doskonalenia mistrzów, 
których programy szczegółowe 
obejmują odpowiednią tematykę 
ideologiczną -"społeczno-poli
tyczną. posiada wymienione powyżej

Ważniejsze jednak w tym Kwalifikacje zawodowe i repre-
przypadku są postawy mistrzów, 
wynikające z poziomu ich świa-

W stołówce nie musi być brudno
W Stalowni Konwertorowej 

rozpoczął się remont stołówki 
wydziałowej nr 9. Sprawa god
na podkreślenia z uwagi na to. 
że wyglądem swym lokal od
straszał konsumentów. Mnie 
chodzi jednak o rzecz następu
jącą. Rozumiem, że nie można 
w pomieszczeniu zastępczvm 
wymagać idealnych warunków 
higienicznych, nie mniej nie 
mogę zgodzić się ze stanem 
obecnym. Brudne są talerze i 
łyżki, a także .stoliki, przy któ
rych pracownicy spożywają 
posiłki.

Sprawą konieczną do zała
twienia. jest opóźnione dostar
czani posiłków ze stołówki nr 
6 .Powoduje to ogromną stratę 
czasu pracowników, a nastę
pnie konieczność spożywania 
posiłków na polu, na stojąco,

z uwagi na ciasne pomieszcze
nie. Ponieważ remont będzie 
trwał blisko 3 miesiące należy 
zadbać aby panie wydające po
siłki nie robiły nam łaski, a 
pracownicy mogli spożywać 
posiłki w higienicznych wa
runkach.

STANISŁAW PAWULA 
Korespondent

a zwłasz- 
mistrzowi

w naszej

zentuje wysoki poziom ideowo- 
moralny. Jest to wynik wielo
letniej właściwej polityki kadro
wej i szkoleniowej kierowni
ctwa kombinatu.

Najlepsi spośród mistrzów w 
najbliższym czasie otrzymają ty
tuły mistrza dyplomowanego.

Mistrzowie, którzy nie posia
dają pełnych wymaganych kwa
lifikacji i uprawnień powinni 
podjąć dokształcanie i doskona
lenie zawodowe już w roku 
szkolnym 1976 77. Szczegółowych 
informacji w tym zakresie u- 
dziela Ośrodek Kształcenia Usta
wicznego HiL, tel. 435-91 tub 
73-73. (LS)

Jak wykonujemy ?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO 1». V. 197« R.

ODZNACZENIA 
DLA INWALIDÓW 

WOJENNYCH
W Klubie Oficerskim w Kra

kowie, odbyła się w ub. piątek 
uroczysta akademia z okazji 
Dnia Zwycięstwa, zorganizowa
na przez Zarząd Wojewódzki 
Związku Inwalidów Wojennych.

Zebranych, wśród których by
li: wiceprezydent miasta Krako
wa Zdzisław Wójtowie« oraz 
przedstawiciele Wojska Polskie
go i ZHP, przywitał przew. ZW 
ZIW mgr Antoni Fugel. Po 
wygłoszeniu okolicznościowego 
referatu odbyła się dekoracja 
kilkudziesięciu czołnków Związ
ku odznaczeniami państwowy
mi i bojowymi. Wręczono rów
nież honorowe odznaki “ 
Inwalidów Wojennych.

Wśród odznaczonych Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski znalazł się inż. Wła
dysław Cichy-Choroniewski — 
kierownik Ośrodka Inf. Tech
nicznej i Ekonomicznej HiL. Ser
decznie gratulujemy tego wy
sokiego wyróżnienia! (jd)

Koksochemiczny 
ogółem 
wielkopiecowy 
Wielkopiecowy

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

Zw.

100
102

90
100

1
2

105
104
102

Gerąea

Gorąca

Drobna

Blach

Taśm

i Drutu
38

Walcownia
blacha

Walcownia
taśma

Walcownia
profile drobne 
walcówka

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

pra-

wyk. 
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe

Zakład
koks 
koks

Zakład
aglomerat ze spiekalni 
aglomerat ze spiekalni 
surówka

Zakład Stalowniczy 
stal 
stal 
stal 
stal
wlewnice i osprzęt

Zakład Walcowni Zimnych 
blacha czarna 
ocynkowana 
ocynowana ogniowo 
elektrolitycznie 
karoseryjna

Zakład Przetw. Hntn. Bochni
profile gięte.

Walcownie Wstępne 
kęsiska 

kęsy
Walcownia Slabing

slaby

104
108
101
95

100

101
107
121
109
109

114

98
103

#7

DOBRZE I RYTMICZNIE 
cują załogi obu Aglomerowni. 
Dały one nadwyżki wynoszące 
9,1 tys. ton (I Spiekalnia) i 7.8 
tys. ton spieku (II Spiekalnia). 
Mocne tempo pracy utrzymuje 
załoga Wielkich Pieców. Wyko
nała plan dając dodatkowo 4.7 
tys. ton surówki. Bardzo dobre 
wyniki uzyskują załogi naszych 
Stalowni. Nadwyżka stali ogó
łem wynosi 14 tys. ton (najwię
kszy w tym jest udział załogi 
Stalowni Martenowskiej, która 
dała 12,6 tys. ton stali dodat
kowo).

NIE WYKONALI ZADAŃ 
walccwnicy z Walcowni Zgnia
tacz. Ich niedobór wynosi 2,1 
tys. -ton kęsów. Gorszy niż zwy
kle rezultat odnotowała załoga 
Walcowni Slabing. Brak jej do 
planu 5.9 tys. ton produkcji. 
Nie wykonały swych zadań za
łogi Walcowni Drobnych Profi
li i Drutu oraz Walcowni Taśm.

(jd)



Nr 20 (1012) OŁOS NOWEJ HUTY

Puchar „Głosu“ dla Szkoły Podstawowej nr 87
,-Sto piątka, sto piątka, heja 

he;a hej...!”, to znów „Jacek, 
Jacek, trzymaj się się, Jacek, 
Jacek trzymaj się...” — takie 
i tym podobne chóralne przy
śpiewki rozlegały się w sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta
wowej nr 87 na os. Teatral
nym. w’ ostatnim dniu I tur
nieju w piłce siatkowej chłop
ców szkół podstawowych o 
puchar przechodni „Głosu 
Nowej Huty". W ten sposób 
zagrzewana do walki repre

’*• idjęci.eh J. CHOJF.CKIF.GO i O. HLTNICK1EGO historia
turnieju w telegraficznym skrócie: moment losowania przed 
inauguracyjnym meczem, fragment gry (tyłem Mirek Wi
śniewski), chwila radości po odebraniu głównej nagrody, pucha
ru „Głosu" przez kapitana reprezentacji SP nr 87, wreszcie 

zwycięski zespół.
XXIII Spartakiada HiŁ

Zakończyła boje II liga ko
metki. Udział brało 10 drużyn 
wydziałowych. Jak twierdzą 
obserwatorzy poziom był na
wet wyższy niż w I lidze a 
znaczna większość startują
cych kobiet uatrakcyjniła roz
grywki. Po zażartych ale 
fair prowadzonych spotka
niach dwa pierwsze miejsca 
premiowane awansem uzy
skały W-96. (GIEMZA, 
HOELLER. BARAN) i ZRI1 
(JUDA, MOSZCZAK, JA
RZYNKA).

Dalsze miejsca w kolejnoś
ci zajęłr: EM. P-64. P-66, ZK. 
DT, a P-60. TA, ZMO zostały

M00SK0P
WYNIKÓW
PIŁKA NOŻNA, klasa woj.

Wisła Ib — Hutnik 2« (1:2)
Klasa „A”

Hutnik Ib — Smykowianka 
8:0 (4:0'

M1ĘDZ. TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ 
Hutnil: — Matador Braty

sława 51:53 (28:21)
Matador Bratysława — Wi

sła 33:79 (21:38)
Hutnik — Matador Braty

sława 85:61 (43:30)

Dokąd pójdziemy?
NIEDZIELA (23 bm.)

Hutnik — Chełmek, pił
ka nożna, klasa wojewódz
ka, godz. 17. 

zentacja SP nr 105 zwyciężyła 
w walce o trzecie miejsce 
swych rówieśników ze SP nr 
98. Gra była zacięta i zapo
wiadała wielkie emocje w na
stępnym pojedynku, w którym 
o zwycięstwo w całym tego
rocznym turnieju zmierzyć się 
miały dwa najlepsze zespoły: 
SP nr 87 — gospodarz impre
zy oraz sportowa SP nr 91.

W myśl zasady „bij fawory
ta” dopingowano szkołę nie- 
sportową, czyli SP nr 87, w 
której nauczycielem wycho
wania fizycznego jest Euge
niusz Szczepanik. W takiej 
atmosferze przeciwnicy nie 
sprostali gospodarzom i uleg
li 0:2.

Trzeba jednak przyznać, że 
zwycięstwo reprezentacji SP 
nr 87 w I turnieju było zasłu
żone. Kilku chłopców opano
wało już nieźle podstawowe 
elementy gry w siatkówkę. W 
drużynie Eugeniusza Szczepa
nika grał też najlepszy za- 
w'odnik turnieju — Adam 
Chrząstek, który otrzymał od 
KS Hutnik specjalną nagrodę. 
Nagrody indywidualne otrzy
mali także Mirek Wiśniewski 

wycofane z rozgrywek (odda
nie spotkań VO).

*
Bardzo emocjonującą walkę 

stoczyły w tym roku drużyny 
ZM i W-17 w walce o tytuł 
drużynowego mistrza w rzu
cie lotką. Po pięciu turniejach 
zwvciężvło ognisko ZM 1694 
okt. przed W-17 1660 pkt. i 
P-66 i 1448 pkt. Dalsze miej
sca zajęły ZRH. ZK. ZB. 
DKJ, ZH. P-60. ZT. ZE, P-67. 
TA, ZMO, P-61, P-64, DN. i 
DT.

A oto skład zwycięskiego 
zesDOłu kobiecego: I. CIE
KAWSKA. B. SIClNSKA, M. 
KUDŁACZ, n. MATLA, H. 
DUDZIŃSKA: męskiego: A. 
SICIWSKI. M. SAPAŁA. R. 
JASIŃSKI. J, TOMCZYK. J. 
MARKOWICZ. J. MOLIK
wms/mr/wwrmmi

STREFOWE MP 
W KOSZYKÓWCE 

SZKÓŁ ŚREDNICH

Rada Kultury Fizycznej i Tu
rystyki jest organizatorem stre
fowych Mistrzostw Polski szkół 
średnich w koszykówce chłop
ców. Wyróżnienie to spotkało 
Nową Hutę dlatego, że reprezen
tanci Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej Huty im Lenina zdobyli 
mistrzostwo Krakr>V’a. Pokonali 
także szkoły średnie pięcioletnie. 
Sukces ten świadczy o dobrej 
współpracy i opiece sekcji ko
szykówki „Hutnika” nad szkołą.

Z tej okazji, sekretarz ZRK, 
S. Ptaśnik ofiarował piękny 
puchar, o który walczyć będą 
na boisku asfaltowym ZSZ HiL, 
od niedzieli do środy, mistrzo
wie z województw: Bielsko-Bia
ła. Katowice. Opole. Kielce, Ne
wy Sącz, no i oczywiście Kra
ków. (MSI

(SP nr 87), Wojciech Ognlew- 
skl, Andrzej Majewski (SP nr 
91), Jacek Natkaniec (SP nr 
105) i Mirek Kazała (SP nr 
98).

Równie dobry poziom de
monstrowali uczniowie ze 
szkoły nr 91. Podopieczni Je
rzego Jasińskiego, który uczy 
wychowania fizycznego w tej 
sportowej szkole naszej dziel
nicy. walczyli długo o każdą 
piłkę, ratując się w pozornie
bardzo trudnych sytuacjach.

I turniej w piłce siatkowej 
chłopców szkół podstawowych 
o przechodni puchar „Głosu 
Nowej Huty” jest już histo
rią. Zorganizowany był bar
dzo dobrze, a sędziowali spo
łecznie panowie mgr mgr Re
guła 1 Slracki. Zawodnicy 
poszczególnych drużyn roze
szli się do swoich szkół, obie
cując sobie spotkanie za rok.

Czy przez ten czas będą do
skonalić swe umiejętności? 
Czy porażki, ewentualnie suk
cesy zmobilizują ich i zachęcą 
do jeszcze systematycznieiszej 
pracy nad sobą? Chcielibyś- 
my, aby tak było. Takie bo
wiem były intencje inicjato-

Jak już infor
mowaliśmy zbli
ża się centralna 
hutnicza impre
za turystyczna 
odbywająca się 
tradycyjnie w 
Gorcach (po

przednio w Pie
ninach). Tego 
roku rajd odby
wa się już po 
raz czternasty. 
Jego uczestnicy 
wyruszają na 
gorczańskie tra
sy dobrane bar
dzo starannie co

Centralny Rajd Hutników ,,Gorce-76“

gwarantuje moc turystycznych wrażeń. 
Centralny Rajd Hutników „Gorce 76" od
bywa się w trzech dyscyplinach: górskiej, 
pieszej nizinnej i motorowej.

Meta rajdu znajdować się będzie w dniu 
6 czerwca w Rabce, na terenie Parku 
Zdrojowego. Drużyny oczekiwane tutaj 
będą w godzinach od 14 do 15. Jak zwy
kle organizatorzy zatroszczą się o kon
kursy i zabawy, które zapewnią mile spę
dzenie wolnego czasu na mecie.

W poprzednim numerze podałem trzy
dniowe trasy rajdu. Dziś — wykaz tras 
dwudniowych.

Trasa nr 5. Start 5 czerwca między go
dziną 9 a 10.30 przy Pomniku Partyzan
tów w Rdzawce. Trasa prowadzi przez 
Stare Wierchy, Porębę Wielką (noclegi, 
Olszówkę do Rabki. Punktów do GOT — 
27.

Trasa nr 6. Start 5 czerwca między go
dziną 9 a 10.30 na dworcu PKS w Ko- 
wańcu. Trasa wiedzie przez Turbacz, Po
rębę Wielką (nocleg), Olszówkę do Rab
ki. Punktów do GOT — 37.

Trasa nr 7. Start w dniu 5 czerwca mię
dzy godziną 9 a 10.30 przy Pomniku Wła
dysława Orkana w Nowym Targu. Trasa 
wiedzie przez Bukowinę Obidowską, Sta
re Wierchy, Porębę Wielką (nocleg). Ol
szówkę do Rabki. Punktów do GOT — 35.

Trasa nr 8 przyrodnicza. Start 5 czerw
ca w godzinach od 9 do 10.30 na dworcu

PKS w Kowańeu. Trasa wiedzie przez 
Turbacz, Niedźwiedź (nocleg), Porębę 
Wielką, Olszówkę do Rabki. Punktów do 
GOT — 40.

Trasa nr 9. Start 3 czerwca w godzi
nach od 9 do 10.30 obok stacji turystycz
nej. Trasa wiedzie przez Przełęcz Gruszo- 
wiec, Śnieżnicę, Kasinkę Wielką, Lubo- 
goszcz, Mszanę Dolną (nocleg), Przełęcz 
Glisne, Luboń Wielki do Rabki. Punktów 
do GOT — 44.

Trasa nr 10. Start 5 czerwca w godzi
nach od 9 do 10.30 z przystanku PKS pod 
Małym Luboniem. Trasa wiedzie przez 
I.uboń Wielki, Rabkę (nocleg), Grzebień, 
Zaryte, Olszówkę do Rabki. Punktów do 
GOT — 34.

Trasa nr 11. Start 5 czerwca w godzi
nach od 9 do 10.30 przy Pomniku Party
zantów w Rdzawce. Trasa jciedzie przez 
Stare Wierchy, Rabkę (nocleg). Grzebień, 
Zaryte, Olszówkę do Rabki. Punktów do 
GOT — 35.

Uwaga: zgłoszenia na rajd przyjmuje 
jeszcze Biuro Oddziału PTTK HiL, budy
nek „S” centrum administracyjnego HiL, 
telefon nr 48-25. Ilość miejsc ograniczona.

„ZIELONA NIEDZIELA 
KOLEJARZY HiL”

Wieloletnią tradycję mają już doroczne 
majowe imprezy wypoczynkowe Zakładu 
Transportu Kolejowego HiL, Stanowią 
one znakomity relaks. Organizatorzy na
dali im charakter ludowego festynu. Te
go roku „Zielona Niedziela Kolejarzy 
HiL” odbywa się 23 maaj na terenie Oj
cowskiego Parku Narodowego. Kolejarze 
z rodzinami udają się na Złotą Górę gdzie 
będą mieć przygotowane rozamite atrak- 
cej. A więc — konkursy z nagrodami, za
wody zręcznościowe, zgadule. Miłą nie
dzielę zakończy festyn ludowy oraz wy
stępy zespołów artystycznych ZDK HiL.

Jeżeli dopisze pogoda — będzie to im
preza niejako „modelowa", stanowiąca 
wzór jak powinien wyglądać wyjazd za 
miasto po relaks i wspólną dobrą zabawę.

Duży wkład w przygotowanie „Zielo
nej Niedzieli Kolejarzy HiL” wniosło Ko
ło PTTK przy ZT na czele z prezesem 
kol. Alfredem Gierońskim, ś imprezie tej 
całym 3ercem patronuje P.adi Żakładówa 
na czele z kol. Jerzym Stanaszkiem. (jd)

WIOSENNY ZLOT
TURYSTÓW GÓRSKICH HiŁ 

NA TURBACZU
110 hutników i członków Ich rodzin u- 

czestniczyło w VIII Wiosennym Zlocie Tu
rystów Górskich, zorganizowanym w Gor
cach. -Trasy prowadziły przez urocze re
jony górskie z Rabki, Rdzawki i Kowań- 
ca na Turbacz.

Z punktu wyjściowego w Rdzawce roz
poczęliśmy podejście pod Turbacz około 
godziny 6 wieczorem. Nie zważając na 
błoto i oślizgłe kamienie pniemy się w 
górę. Po krótkim odpoczynku w schroni
sku na Starych Wierchach wyruszamy w 
dalszą drogę. Dla odmiany brniemy terez 
po świeko spadłym śniegu. O zmroku 
osiągnęliśmy szczyt, a wraz z nim schro
nisko.

Na drugi dzień po przebyciu wytyczo
nych przez organizatorów tras i uroczy
stym zakończeniu imprezy — pełni entu
zjazmu dla turystyki wyruszyliśmy w 
drogę powrotną do Koninek.

Wiosenny Zlot Turystów Górskich HiL 
mimo że odbył się w zimowo-wiosennej 
scenerii miał wiele uroku. Jest to zasługa 
doświadczonego aktywu turystycznego na 
czele z prezesem KTG Leszkiem Mazurem 
oraz komandora Zlotu — Ludwika Szmyt* 
i kierownika tras: August* Przybylskie
go, Marian* Rajehla i Janusz* Keniect- 
niak*. (dz)

Z OKAZJI TYGODNIA 
KULTURY FIZYCZNEJ...

...TKKF ZMS HiL organizuje:
■ 29. 05. 79 — turniej kometki 

kobiet i mężczyzn: sala DMR 
godz. 15.30 — zgłoszenia na miej
sc—

■ 3. 0«. 76 — II Mini-Sparta- 
kiada dla dzieci hutników: sta
dion KS „Hutnik” — godz. 16.00.

■ 6. 06. 76 — indywidualne 
turniej tenisa stołowego o prze- 
ehodri Puchar ZF - ZSMP HiL: 
sala DMR godz. 9.00 — zgłosze
nia na miejscu.

rów tej imprezy — Klubu 
Sportowego Hutnik i Redak
cji „Głosu Nowej Huty”. 
Pragniemy, aby w następnych 
turniejach startowały szkoły 
także z innych dzielnic Kra
kowa, choć rzecz jasna naj
bardziej zależy nam na zakty
wizowaniu nowohuckiego śro
dowiska szkolnego. Byłoby to 
z korzyścią dla sportu szkol
nego, a w przyszłości chyba 
również — dla wyczynu.

komentarz
Juz tylko krok do tytułu mistrza grupy klasy wojewódzkiej! 

Mote nawet mały kroczek. Wystarczy strzelić jeszcze tylko je
dną bramkę najbliższemu przeciwnikowi, Chemikowi, a sobie 
nie pozwolić strzelić ani jednej i będzie można myśleć o... na
stępnych ciężkich meczach, o następnych przeciwnikach. Wśród 
nich będaie mistrz jednej z grup katowickich oraz reprezentanci 
województw kieleckiego i lubelskiego. W tym kontekście 
spotkanie niedzielne nabiera szczególnej ważności. Trzeba je ko
niecznie wygrać, aby mieć więcej czasu na przygotowanie się 
do decydującej rozgrywki. No i żeby w tej końeówee móc 
oszczędzać nogi.

Dobrą formę demonstrują także piłkarze „Hutnika” grający 
w niższych klasach rozgrywek. Myślę tu o klasie „A”, a takie 
o juniorach grających w lidze wydzielonej. Zarówno pierwsi, 
jak i drudzy mają szanse na uzyskanie przodownictwa w gru
pie. W przypadku juniorów oznaczałoby to wygranie rywaliza
cji z koalicją najlepszych drużyn naszego okręgu. Tym samym 
podopieczni trenera PESTA reprezentowaliby wówczas krakow
skie piłkarstwo w walce o tytuł mistrza Polski juniorów. Ser
decznie im życzymy sukcesu!

Trwają wciąż jeszcze imprezy organizowane z okazji Dnia 
Hutnika. Jedną z nich był międzynarodowy turniej koszykówki 
mężczyzn. Miały w nim startować trzy polskie zespoły i jeden 
z Bratysławy. Ostatecznie nie wziął udziału krakowski AZS, 
gdyż żacy zajęci byli ehyba Jurenaliowymi igreami. Wisła też 
rozegrała tylko jedną „pokazówkę”, stąd trudno nawet usta
lić końcową klasyfikację turnieju.

B (MS)
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Kiedy pod dachem?
Weszliśmy już w okres rozgry

wania dyscyplin letnich. Pora 
więc podsumować krótko działal
ność tej sekcji „Hutnika", która 
zakończyła sezon 1975/76. Mowa 
o łyżwiarzach figurowych, któ
rzy w minionym okresie uzyska
li kilka wartościowych rezulta
tów.

Pierwszoplanową postacią w 
sekcji jest 16-letnia Urszula Ta
bak. Awansowała do I klasy. 
Wykorzystała szansę w ostatniej 
eh ./iii, gdyż w łyżwiarstwie obo
wiązują rygorystyczne terminy, 
w których trzeba wykazać się 
postępami. Jeśli się łyżwiarz w 
tych terminach nie zmieści, prze- 
staje być zawodnikiem.

— Byli już u nas tacy, którzy 
zdobywali mistrzostwo kraju to 
klasie III i II — mówi trener 
„Hutnika" JOANNA BOGACKA 
— jednak ich kariery na tym się 
kończyły. Osiągnęli wiek senio
ra, a nie uzyskali klasy I, w 
której wymogi są już bardzo wy
sokie. My, na naszym lodowisku, 
nie mogliśmy zawodnikom stwo
rzyć takich warunków, aby mo
gli ubiegać się o prawo startu 
wśród najlepszych w Polsce. U 
nas sezon treningowy trwa zbyt 
krótko, 4—5 miesięcy w roku, 
często w bardzo złych warunkach 
atmosferycznych. Ponieważ jed
nak bardzo lubię Urszulę i wie
rzę w jej talent, jeździłam z nią 

do Janowa, Katowic, Oświęcimia, 
wykorzystując osobiste znajomo
ści, właśnie po to, żeby chociaż 
jej zwiększyć ilość startów i tre
ningów. Gdybym mogła zabierać 
wszystkich, pewnie i inni wy- 
padliby lepiej. Ale to niemożli
we — doda je z żalem pani Joan
na.

Wydaje się, że problem przy
krycia lodowiska w tej sytuacji 
jest, a przynajmniej powinien 
b i, czołowym zadaniem do roz
wiązania przez Zarząd „Hutni
ka". Obok bowiem Urszuli Ta- 
ba jest kilkoro uzdolnionych 
dziewcząt i chłopców. Ot. choćby 
jeżdżący w parach tanecznych 
Barbara Bednarska i Zbigniew 
Gibek (II klasa) oraz Beata Chu
dzińska i Andrzej Inglot (III kla- 
-a) czy wreszcie solista w III 
klasie Edzio Hejmo. Wszyscy oni 
mają od 13 do 16 lat i zdaniem 
pań Bogackiej i Janowskiej, któ
ra prowadzi ćwiczenia baletowe 
w .sekcji, mogą rywalizować w 
przyszłości z najlepszymi.

Jeśli łyżwiarze będą mogli wy
dłużyć okres treningowy, ta 
wówczas niewiele sekcji w Polsce 
będzie miało tak dobre warunki 
jak „Hutnik”. Mają bowiem ły
żwiarze do dyspozycji salę bile
tową. pływalnię, saunę, boiska. 
Brak „tylko" lodu. „Tylko”, 
glyż lód jest właśnie najwa
żniejszy! M. SUDA
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W ubiegłym tygodniu młodzież Huty im. Lenina gościła uczestników Turnieju Młodych Mis
trzów Techniki szczebla wojewódzkiego. Na uroczystość tę przybyli m. in. Iow. tow. Antoni 
Dałkowski — przewodn. KR7.Z, Andrzej Witkowski — przewodn. RW FZ8MP, Tadeusz Nowicki 
— kier. Wydz. Ekonom. KK PZPR oraz dr inż. Czesław Drożdż — dyr. naez. HiL. W czasie 
spotkania ZF ZSMP otrzymał specjalny puchar za dobrą organizację Turnieju w HiL. Rozda
no także nagrody indywidualne za najlepsze pomysły i rozwiązania techniczne.

4 Fot. OKTAWIAN HDTNICKI

V ZŁAZ HARCERSKI
Referat turystyki komendy 

Hufca ZHP im. Związku Mło
dzieży Polskiej, przy wydatnej 
pomocy szczepu Harcerskiej Słu
żby Polsce Socjalistycznej im. M 
Dąbrowskiej z XI Liceum Ogól
nokształcącego, już po raz piąty 
organizuje 23 bm. złaz harcerski 
pod hasłem „Raz na ludowo ’. 
Komandorem złazu jest doświąd- 
czona turystka — podharcmistrz 
Danuta Procelewska. której w 
p- cach organizacyjnych dzielnie 
pomaga zastępca komendanta

NOWE OPOWIADANIA 
BRAUNA

Wydawnictwo Literackie wy
dało kolejną książkę Andrzeja 
Brauna pt. „Odskok". Składa
ją się na nią cztery opowiadania 
różnej wielkości, tytułowe na do
brą sprawę mogłoby stanowić 
odrębną pozycję, zbliża się do 
rozmiarów i pełni funkcję tzw. 
mikropowieści. Andrzej Braun 
znowu wraca do problematyki 
ośtrtniej wojny. Zdążyliśmy rię 
już od lat przyzwyczaić do do
minacji w naszej literaturze wąt
ków batalistycznych czy też 
martyrologicznych. spora część 
naszych czytelników wyraźnie je 
uprzywilejowała, z różnych zre
sztą przyczyn: niektórzy wracają 
parńięcią do młodości, inni zaś 
'traktują taką lekturę jak histo
ryczną i zaspakajają głód wie
dzy, tym większy, że brakuje na 
rynku książek popularnych z za
kresu historii najnowszej, a nau
czyciele w szkołach również chęt- 
n._ dzielą się swoją wiedzą i do
świadczeniem. Powstaje para
doksalna w gruncie rzeczy we 
współczesnym społeczeństwie sy
tuacja. kiedy literatura w dal
szym ciągu, podobnie jak w ubie
głym wieku, zastępuje naukę i 
szkolnictwo w upowszechnianiu 
znajomości historii, a przecież 
powinna się ograniczyć jedynie 
do współdziałania ą te-rai insty
tucjami.

Hufca ZHP — harcmistrz Jerzy 
Kujawski.

Metą złazu będą Seiejowice (za 
Bielanami). Do mety prowadzić 
będzie 10 różnych tras o długo
ści od 6 do 34 km. Drużyny bio- 
rące udział w złazie mogą zdą
żać do mety w Sciejowicach pie
szo lub na rowerach.

Po zakończeniu złazu przewi- 
dz' no wiele ciekawych i atrak
cyjnych konkursów. Nie będzie
my jednak zdradzać tajemnic or
ganizatorów, podamy tylko, że 

POLSKIEJ LITERATURY 
XL WSPÓŁCZESNEJ

Wracajmy jednak do opowia- zderzającym punkt widzenia au- 
dań Andrzeja Brauna. Odniosłem tora z punktami widzenia boha- 
wraźenie, źe powstały one w wy- terów, wyraża się sugestia o ist- 
niku szczęśliwego zespolenia nieniu niepokonywalnych trud- 
dwóch aktualnych tendencji li- ności, stojących na drodze jedno- 
terackich: jedna z nich wyraża znacznego rozszyfrowania i ka- 
się w dążeniu do dokumentary- Ugorycznej oceny rzeczywistości 
zmu, wysunięciu na pierwszy społecznej.
plan faktu, wspomniałem o niej Najlepszym przykładem takiej 
niedawno, kiedy pisałem o arty- postawy pisarskiej jest właśnie 
stycznym awansie reportażu i tytułowy „Odskok". Dokumen*a- 
eseju, druga polega na skupieniu ryzm? Istotnie, opisany wypa- 
uwagi czytelniczej na proble.ma- dek prawie w każdym szczegó- 
tyce życia psychicznego i wątpli- le przypomina nieudaną akcję na 
wości moralnych, nurtujących Koppego, dostojnika hitlerow- 
jednostkę ludzką. A więc mó- skiego służby bezpieczeństwa w 
wiąc prosto: opisać fakt, ale nie okupowanym Krakowie. Czytel- 
wolno na tej relacji poprzestać, nik nie jest z woli autora świad- 
trzeba następnie wskazać, jak on kiem przebiegu zdarzeń. Autor 
oddziałał na ludzi, którzy brali podkreśla swoją niewiedzę, a m- 
w nim udział, czy ićh wzbogacił, czej to, iż wie tylko tyła, co ję
czy — częściej niestety — spu- dna z postaci, major AK, prowa- 
stoazył, jaki mieli do niego sto- dzący śledztwo z ramienia do- 
sunek. Oczywiście nie muszę w.ództwa dywersji, mające w"- 
wspominać o tym, co jest dyrek- świetlic przyczyny niewypału 
tywą powszechnie przez pisarzy organizacyjnego, uratowania się 
przyjętą, mianowicie, że w są- Koppego, a przede wszystkim 
mym sposobie opowiadania, róż- rozbicia całego partyzanckiego 
aorędsym. skpmplikowąaym l oddziału w czasie wycofywani*

między innymi odbędzie się kon
kurs na piosenkę o złazie oraz na 
okrzyk złazowy. Wszyscy uczest
nicy złazu otrzymają pamiątko
we dyplomy i plakietki, a dla 
zwycięskich drużyn przewidzia
ne są ciekawe nagrody.

Jeżeli tylko pogoda dopisze, 
należy się spodziewać, że w Scie
jowicach spotka się około 1000 
nowohuckich harcerzy-turystów 
Życzymy im więc dobrej pogo
dy, ciekawych przygód i weso
łej zabawy... (js)

UWAGA, 
UCZESTNICY 
STUDIUM 

DLA 
KORESPONDENTÓW!

SPÓR O...
W programie na

szych wspólnych zajęć 
mamy wycieczkę szko
leniową do Huty „Ka
towice”. Zapraszamy 
zatem uprzejmie wszy
stkich uczestników 
Studium jak i współ
pracowników redakcji, 
do wyjazdu w sobotę 
22 maja o godz. 8. Pla
nowany powrót około 
godziny 15. W Hucie 
„Katowice” będziemy 
gościć w tamtejszej re
dakcji gazety zakłado
wej „Głos Huty Kato
wice”. Zbieramy się o 
godz. 8 przed budyn
kiem ,.S” centrum ad
ministracyjnego HiL.

(jd)

„DNI BRATYSŁAWY”
Coraz 

przyjaźń
bardziej zacieśnia się 
i współpraca Krakowa 

z Bratysławą. Wyrazem tych 
bliskich i bardzo serdecznych 
kontaktów są „Dni Bratysławy" 
odbywające się w Krakowie i 
„Dni Krakowa" — obchodzone 
w zaprzyjaźnionym słowackim 
mieście. Właśnie dziś, w piątek 
nastąpi oficjalna inauguracja te
gorocznych „Dni Bratysławy”. 
W Muzeum Historycznym mia
sta Krakowa przy ul. Francisz-

A więc jest kolejny spór mieszkańców z administracją. Po-, 
głośnych już protestach mieszkańców os. 1000-lecia, którym 
pod oknami, z woli mocnych zbudowano garaże; po podob
nym protestowaniu mieszkańców Złotego Wieku, gdzie mocni 
też już rozpoczęli swoją działalność; po proteście mieszkań
ców jednego z bloków przeciwko budowie stacji benzynowej, 
jest protest następny — tym razem młodzieży (ale nie tylko) 
z osiedla XX-lecia PRL.

Cóż więc tak strasznego zrobiła tam administracja? Prze
kreśliła owoc pracy społecznej mieszkańców demontując 
wszystkie urządzenia do zabaw w Ogródku Jordanowskim 
i zniszczyła boisko sportowe w zimie zamieniane na lodowi
sko. I prawdę mówiąc wszystko jest tu w porządku. Bo 
w miejscu tym powstanie przedszkole, drugie, gdyż pierwsze 
jest już pięćdziesiąt metrów dalej. Posiadających wątpliwość, 
zapewniam, żc to pierwsze przedszkole wystarcza zupełnie 
dla osiedla. Dlatego też „pomysł” z dwoma przedszkolami jest 
wart szczególnego zainteresowania. Wróćmy jednak na boi
sko, a raczej na jego teren, gdyż jako takie nie istnieje. Na
leżało do Ogniska TKKF ..Relaks” — jednego z najlepiej 
działających w dzielnicy. Najlepiej — według mnie dlatego, 
że działalność swą opiera na pracy z młodzieżą. A tej w osie
dlu jest bardzo dużo. O wychowawczej roli sportu pisał tu 
nie będę. Podam tylko, że boisko to budowała młodzież, trosz
czyła się o jego zaplecze i urządzenia. Było jej widocznie 
potrzebne. Może dlatego, że w osiedlu nie ma żadnego klubu 
ani świetlicy.

Byłem więc w ubiegłą niedzielę w osiedlu. Rozmawiałem 
z mieszkańcami dorosłymi, rozmawiałem z młodymi. Poka
zano mi miesjce, gdzie złożono zdewastowane urządzenia 
niszcząc w ten sposób inny zielony teren. Mówiono, że są 
czynione próby przez administracje znalezienia terenu pod 
boisko i ogródek, ale są kłopoty. Nikt nie chce mieć boiska 
i ogródka pod swoim oknem. A że w każdym z bloków mie
szka ktcś z „ważnych”, trudno więc dojść do porozumienia. 
Tylko d’aczego na tym ma cierpieć interes młodzieży? Nie 
wiem, naprawdę nie wiem! MIECZYSŁAW GIL
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Teatrzr ,.B*ga- 
'inauguracyj- 

z udziałem dele- 
Bratysławy, połą

czona z występem Zespołu Pie
śni i Tańca ..Dimitrov«".

W programie „Dni Bratysła
wy", które trwać będą do 26 
maja odbędą się spotkania, wy
stawy. koncerty orkiestr kame
ralnej i dętej, odczyty. Zapra
szamy również na przegląd fil
mów krótkometrażowych o 
Bratysławie (w Kinie „Kultu
ra") i na przegląd słowackich 
filmów fabularnych (w Kinie 
„Apollo”).

W Czynie Partyjnym nie za
brakło także młodzieży. Na 
zdjęciu młodzi pracownicy przy 
remoncie maszyny wsadowej w 
Zakładzie Koksochemicznym.

Foto: M. Gładysek

się. Zatem z monologu łączniczki 
poznajemy szczegóły przygoto
wań organizacyjnych, pracy wy
wiadowczej i koncentracji zama
chowców w Krakowie; z rozmo
wy majora z rannym kierowcą 
(przez niego zamach się nie 
udał?) dowiadujemy się o prze
biegu samej akcji, z wszystkimi 
topograficznymi i wojskowymi 
szczegółami; wreszcie ranny 
również porucznik, dowódca od
działu. opowiada o dramaty
cznym odwrocie i klęsce. Począt
kowo czytelnik może sądzić, że 
razem z majorem dowie się o 
przyczynach niepowodzenia: mo
że zdrada, jakieś przeoczenie, 
błąd sztuki dowódczej? Nie, me 
o to chodzi, zdrady z pewnością 
nie było, najwyżej nie wykonali 
dokładnie rozkazu, ale w boju to 
się często zdarza. Orientujemy 
sii że autor podsuwa nam inny 
problem: jak przeżywają śmierć 
kolegi pozostali przy życiu, czy 
czują się odpowiedzialni za nie
udany zamach, nareszcie — jak 
dokonują ekspiacji. Major wła
ściwie chce się dowiedzieć, dla
czego „Buława”, szofer, który 
spóźnił się z zastąpieniem drogi 
Koppemu, bierze całą winę na 
siebie i dlaczego stoczył samotną 
walkę z Niemcami, nie korzysta
jąc z możliwości ucieczki. Czy
telnik tez musi się nad tym za
stanowić.

fACBK KAJTOCH

„KRAWCY SZCZĘŚCIA”

Bardzo dużą popularnością cieszy się grana w Teatrze Lu
dowym sztuka Tadeusza Kwinty „Krawcy szczęścia". Utwór 
ten napisany w formie bajki zawiera treści zarówno dla 
dzieci jak i dorosłych. Jest to jednocześnie debiut Tadeusza 
Kwinty jako autora scenicznego. W sztuce wstępuje wielu 
aktorów, m. in. Andrzej Gazdeczka. Jerzy A. Braszka. Krzy
sztof Górecki. Wanda Swaryczewska. Teresa Kałuda (na 
zdjęciu jako Chichrajka) świetnie bawiąc i ucząc naszych 
malusińskich. Fol. W. Plewiński

Historia kariery brytyjskiej grupy „Uriah Heep" sięga ro
ku 1969, kiedy to gitarzysta Mick Box i David Byron utwo
rzyli zespół „Spice". W rok później dołączył do nich grający 
na instrumentach klawiszowych Ken Hensley. Wtedy też 
trio „Spice” zmieniło nazwę na „Uriah Heep". Jest, to imię 
postaci z książki Karola Dickensa pt. ..David Cooperfield".

Początkowe poszukiwania muzyczne polegały na uprawia
niu stylu zbliżonego do nagrań zespołu ..Pink Floyd", jed
nakże nie przypadły do gustu odbiorcom. Dopiero trzecia pły
ta zatytułowana „Look at Yourself” umożliwiła wypłynięcie 
grupie na szersze wody. Płyta zawiera kilka dobrych utwo
rów utrzymanych w stylu „twardy rock”. Niektóre z nich, 
jak np. „July Morning” (Lipcowy poranek) można jeszcze 
dziś usłyszeć w dyskotekach. Po sukcesie wspomnianej płyty 
ustały także kłopoty z ciągle zmieniającą się sekcją rytmicz
ną — na stałe dołączyli: basista Gary Thain i perkusista 
Lee Kerslake. Z nimi też nagrano w 1972 roku dwa long
playe: „Demony i czarnoksiężnicy” oraz „Urodziny czaro
dzieja”. Z pierwszego pochodzi wielki przebój „Easy Livin’’, 
za który zespół otrzymał złotą płytę.

Szczyt popularności „Uriah Heep” przypada na lata 1973— 
4. kiedy to grupa wydaje podwójny album nagrany w czasie 
koncertów w Japonii, RFN i Wielkiej Brytanii. Zawiera on 
wcześniejsze najpopularniejsze utwory zespołu (np. ,.Gypsy", 
..Look at Yourself", „Love Machine”), a także kilka innych 
rock'n rollowych standardów w nowych wersjach.

Niestety, po roku 1974 poziom zespołu zaczął się powoł! 
obniżać. Dowodem tego był już LP „Sweet Freedom” (Słod
ka wolność"), który mimo strannego wykonania razi z lekka 
monotonią. Następny, ubiegłoroczny album „Wonderful 
World” (Cudowny świat) także poziomem odbiega od daw
nych produkcji grupy. Miłośnicy muzyki „Uriah Heep" liczą 
jednak, że kryzys zespołu jest przejściowy. A oto skład ze
społu: Ken HensJey — instrumenty klawiszowe. Gary Tbata 
—gitara basową. Lee Kerslake — perkusja i Da^id Byron — 
śpiew. Mick Box — gitara salowa. PIOTR DYNDA
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Przód 130 laty — w maju 1846 r. urodził się Henryk Sien
kiewicz. Pisarz wiele razy przybywał do Krakowa, a kie
dy był tu przed 75 laty — w kwietniu 1901 r. na jubileu

szu ćwierćwiecza swej twórczości odczytał ostatni rozdział 
„Krzyżaków". Czytelnicy poznali wówczas do końca losy Zby
szka Z Bogdańca, rycerza powołanego do życia fantazją pisar
ską, którego jednak serdecznie pokochali i o którego losy wie- 
lekroć drżeli, czekając następnego odcinka w prasie.

Przyszły dziedzic Bogdańca, bratanek przemyślnego Maćka, 
wraz ze stryjcem znaczyli się herbem Tępa Podkowa, a jako 
zawołanie mieli „Grady”. Ich Bogdaniec leżał na granicy ma- 
zowieeko-krzyżackiej i jako taki stawał się przedmiotem teu- 
tońskieh napaści. Zbyszko, choć zapalezywości młodzieńczej

Ulice Nowej Huty (9)

ZBYSZKO Z BOGDAŃCA I JAGIENKA
mu nie brakowało, też i działalnością na dworze się oznaczał, 
więc i pas rycerski książę mu przypiął. Pisarska inwencja 

Sienkiewicza sprawiła, iż los nie szczędził mu przygód. Na
paść na kontura Lichtensteina, który posłował na dworze Ja
giełły, wprawiła go w pierwsze poważne tarapaty, i głową 
miał czyn swój przypłacić. A potem dalsze jego dzieje — mi
łość do Jurandówny, ślubowanie ścięcia siedmiu czubów krzy
żackich, małżeństwo z Danusią i jej porwanie, wyzwanie na 
udeptaną ziemię komtura Rotgiera i śmiertelny z nim poje
dynek, mszczący upokorzenia Jurandowe, utrata małżonki, 
miłość do Jagienki...

Jagience Zychównie — „Hajduczkowi” z „Krzyżaków”, 
dworce księżnej Ziemowitowej na Płocku, pannie na Zgorze- 
licach — wdzięków' nie zbywało. Miała gładkie lica, a była 
„modrooka, ciemnowłosa, hoża jak łania, a ze łzami na rzę- 
saeh”. Uczuciami, zmyślnością i fizyczną siłą była godną swe
go rycerza. I choć zapowiadała jakoby mniszką miała zostać, 
myśl o Zbyszku głęboko w umysł i serce jej zapadła, aż stry- 
jce Maćko serdecznie im pobłogosławił na wspólną drogę ży- 
eie.

Ulica Zbyszka z Bogdańca przebiega między Mogiłą a osie
dlam Lesisko i łączy się z ul. Klasztorną. Ulica Jagienki jest 
r.a osiedlu Lesisko. TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Książka — przedmiotem wzru
szeń, książka — źródłem 
wiedzy, książka — elemen

tem dekoracyjnym... O książce 
można mówić nieskończenie. 
Nasz pierwszy kontakt z książką 
następuje w wieku przedszkol
nym. Bajki czytane do poduszki 
przez mamę czy babcię pozosta- 
ją na długo we wspomnieniach, 
łączą się z miłymi wspomnienia
mi w wieku dojrzałym. Najpo
ważniejszym jednak okresem 
lektur jest oczywiście szkoła. 
Zaszczepione tutaj miłość do 
książki, nawyk czytelnictwa, 
trwają niezmiennie długo. Nau
czyciel a następnie bibliotekarz 
gospodarujący bogactwem księ
gozbioru może kształtować gusta 
czytelnicze i zamiłowanie do 
książki. Od tych ludzi wymaga
my wiele wiedzy i taktu... A w 
Nowej Hucie — powtarzam opi
nie Urzędu Dzielnicowego, a tak
że sugeruję spostrzeżenia własne 
— mamy dobrą i doświadczoną 
kadrę bibliotekarzy. Ale naj
pierw słów kilka o samych pla
cówkach.

W naszej dzielnicy działa siec 
bibliotek miejskich, szkolnych, 
zakładowych, biblioteka publicz
na... Dzielnicowa Biblioteka przy 
os. Stalowym — mówi kierow
niczka czytelni naukowej, zasłu
żona bibliotekarka Maria Fiszcz- 
kewska — powstała na bazie 
biblioteki gminnej wsi Mogiła. 
Obecnie, w sumie dziewięć jej 
placówek i kilka punktów bi
bliotecznych dysponują księgo
zbiorem ponad 204 tysiące wolu
minów. Obok podstawowej dzia
łalności, jaką jest wypożyczanie 
placówki te prowadzą spotkania 
autorskie, wystawy okoliczno
ściowe, konkursy czytelnicze itd. 
Są to zajęcia pracochłonne, ale 
przyciągające nowe zastępy czy
telników. Jedne biblioteki robią 
to lepiej, inne gorzej, ale bez 

tego, całego szeregu imprez nie 
można już sobie wyobrazić życia 
dobrej placówki bibliotecznej 
Znana z atrakcyjności pod tym 
względem jest biblioteka przy 
Zakładowym Domu Kultury Hu
ty im. Lenina, Do wyróżniają
cych się w pracy należą rów
nież — biblioteka w os. Słone
cznym, dziecięca i dla dorosłych

W kręgu 
książki

w os. Zgody, biblioteka w Ogni
sku Młodych, pedagogiczna w os. 
Handlowym, zakładowe przy 
„Budostalu”, Zakładzie Remon
tów Hutniczych w Czyżynac.h, 
Zakładach Tytoniowych. Dzia
łalnością ich kierują długoletnie, 
zasłużone bibliotekarki, które w 
tej pracy znajdują również o- 
grom satysfakcji własnej obok 
obowiązków zawodowych.

W grupie zasłużonych biblio

tekarek naszej dzielnicy wymie
nić należy — bo tak rzadko 
przecież o nich piszemy — naz
wiska Szczepkowskiej, Swireh, 
Lipczyńskiej, Latały, Garnczar- 
skiej. Surmy: przewodniczącego 
najlepszego Kola Przyjaciół Bi
bliotek os Zgody — Bednarczy
ka i wielu, wielu innych ludzi, 
którzy autentycznie kochają 
książki i umieją te uczucia u- 
macniać u innych.

By obraz był pełny należałoby 
poświęcić uwagę również pro
blemom dnia codziennego. Cho
dzi tu i o ciasnotę niektórych 
bibliotek (księgozbiory z każdym 
rokiem pęcznieją) i naglące re
monty, pilne zabezpieczenie 
przed zniszczeniem książek a- 
trakcyjnych... Biblioteka Zakła
dowa HiL poszukuje na przy
kład patrona. Najchętniej na 
opiekuna nadawałby się. któryś 
z hutniczych wydziałów. Czeka
my na inicjatywę hutników!

Wiele jest spraw, które mamy 
nadzieję dojrzały do rozwiązania 
w tym roku — roku bibliotek i 
czytelnictwa.

HENRYKA ROSIEK 
FOT. OKTAWIAN HUTNICKI

ej tnorzer.u: były typowe. Takie dziew
częco naiwne. Chciałę mianowicie Sta
sia R. zostać gwiazdą piosenkarskiej 

estrady. Nic to, że edukację skończyła le
dwie w i klasie szkoły podstawowej, że o 
zapisie nutowym zielonego pojęcia nie mia
ła. Sądziła jednak nasza bohaterka, że po
siada wystarczające atrybuty by brylować 
w telewizji, radiu tudzież na koncertach 
wszelakich. Czyż nie ma ładnej buzi, dłu
gich, zgrabnych nóg. a także wcale sym
patycznego głosu? Nie ona to pierwsza i 
Płatnia, która robi światową karierę 
dzięki przymiotom łaskawie przydanym 
p-zez Bozię.

Myślałs nasra Stasia prosto, acz logicznie 
wielce. Karierę można zrobić tylko wtedy, 
tdy ma się odpowiednio ustesunkoicanejo 
op ekuna, faceta posiadającego możliwości 
wprowadzenia podopiecznej w urokliwe 
środowisko rozrywkowej elity. Bez odpo
wiedniego pchnięcia — dumała Stasia — 
choć jestem tak uzdolniona niczego wiel
kiego nie zrobię. A póki co trzeba zasta
nowić się nad zamianą mało ekskluzywne
go imienia, tudzież prostego nazwiska na 
bardziej wymyślne, czyli estradowo-rekla- 
mowe.

Zastanawiała się Stasia, zastanawiała, nie 
mogąc niczego sensownego wymyślić. Jej 
intelektualne wysiłki zostały przerwane 
nagle i do tego zupełnie niespodziewanie. 
Przez Bogdana U. mianowicie. Pan ten, o 
’ lat starszy od lS-letn‘ej Stasi, już po kil
ku dniach znajomości zorientował się w

czym rzecz i zadeklarował bezinteresowną 
pomoc w umożliwieniu dziewczynie zro
bienia owej wymarzonej, scenicznej karie
ry. Na początek musi jednak Stasia sypnąć 
trochę groszem gdyż będą pewne koszty. 
Związane z kolacyjkami, spotkaniami, 
eskapadami.

Była cala szczęśliwa widząc już twoje 
fotosy na pierwszych stronach gazet, wy
wiady udzielane cisnącemu się tłumowi

Kronika Sądowa

WIELKA 
KARIERA 

dziennikarzy. Jakież znaczenie może mieć 
w tej sytuacji marne kilka tysięcy ,ło- 
tyeh? Oczywiście żadne.

Wzięła Stasia te tysiące z mamusintj bie- 
liżniarki, zapakowała do walizki najmod
niejsze swoje ciuchy i poszła z Bogusiem 
„w Polskę". Jasne, że bez słowa pożegną- 
p-'-a> bez jednego słowa wyjaśnienia. Któż 
by tam opowiadał o swoich planach kon
serwatywnie patrzącym na życie „staru
szkom".

Początkowo wszystko było wspaniale. 
Podróże z jednego krańca kraju na drugi,

Niedziela nad Zalewem
— wielki plebiscyt „Głosu44 

i Wydziału Kultury UD
Niedziele nid Zalewem, po- ny zakład pracy. Zależy nam 

woli wchodzą do tradycji wy- wszystkim, by te niedziele 
poczynku wielu nowohuckich były organizowane jak naj- 
redzin. Proponowane formy ciekawiej, by niezależnie od 
tego wypoczynku sa tym bar- wieku każdy znalazł coś dla 
dziej pożyteczne, że uwzgled- siebie...
niają różnorakie zaintereso- Prosimy więc o wypowiedzi, 
wania. Można tu zarówno po- którt Mnłedziell- zd.ni*m 
słuchac dobrej piosenki, u- , _.
cześtnicźyć w muzycznym Twoim była najlepsza. Sło- 
koncercie. iak i wziąć udział wem zapraszamy do plebis- 
w zabawie czy grze zręcznnś cytu. Kupon należy nadsyłać 
ciowej. Organizatorem „nie- na adres redakcji. Na uezest- 
dziell” bywa każdorazowo in- ników czekają nagrody!

„NIEDZIELA NAD ZALEWEM” — KUPON

Narwlske 1 Imię

Adres

Która niedziela Twoim zdaniem była najelekawsea. Dla
czego? (Można podać, kto był erganlzaterem)

HARMONOGRAM - 
AKCJA

Niedawno zdarzyło mi się z*- 
końetyć pracę 0 18.15. Prz; sze
dłem na przystanek autobusu li
nii „138" i stwierdziłem, że ostat
ni wóz odjechał o 18.M. Trudne, 
pomyślałem, trzeba etekać do 
18.36. A więc 21 minut. Ze 21 mi
nut „zdrowo” wymarzłem; zre- 
wtą nie byłem sam. Ale „138" 
rrzyjechał punktualnie. Wysa
dził pasażerów, zakręcił i... pem- 
kn-> w dół, prychając w nas 
ciemnym dymem.

Poszedłem do dyspozytorni 
MPK, usytuowanej pod kombina
tem. z zapytaniem, co się stało. 
D wiedziałem się. że wszystko 
jest w porządku, gdyż pan kie
rowca miał... planowy zjazd do 
zajezdni. Tak się dzieje podobno 
każdego dnia.

Czekaliśmy do 19.02. Przeszło 
tr_y kwadranse! Klęli nawet ei, 
którzy na co dzień kląć nie umie
ją.

Wydaje się, iż jest niedopu
szczalne, aby pasażer eiekał na 
przystanku blisko godzinę. Linie 
takie jak „138” muszą być nie
ustannie kontrolowane. Tam au- 
toous nie może wypaść z kursu 
pod żadnym pozerem! Trzeba 
wtedy natychmiast podstawić w 
jego miejsce następny.

I jeszcze słowo o kierowcach 
z tego przedsiębiorstwa. Mają nie 
najlepszą opinię. Niektórzy są 
aroganccy, nieuprzejmi, niektó
rzy wręcz złośliwi. Ich ebewiąz- 
kiem jest zaczekać, gdy widzą 
dobiegającego. Nie zawsze to 
robią. Można im te wybaczyć, 
jeśli za pięć czy siedem minut 
Jest następny wóz tej samej linii. 
W przypadku takich linii jak 
„138”. kiedy wozy jeżdżą średnio 
eo pół godziny, zła wola kierow
cy jeot już karygodna, (ms)

hotelowe noce i licznie odwiedzane knajp
ki. Nie było jednak tylko spotkań z pio
senkarskimi bossami. Ale i na te spotkania 
przyjdzie pora. Trzeba jednak uzbroić się 
w cierpliwość.

Do spotkań jednak nie doszło. Po 10 
dniach skończyły się natomiast pieniądze. 
Teraz BoguS pokazał na co go stać. Nazwał 
Stasię głupią >sią kategorycznie nakazu
jąc jej powrót pod rodzicielskie skrzydła. 
Nie pomogły łzy tudzież dziewczęce błaga- 
nia. Boguś był stanowczy i bezlitosny.

Co miała Stasia robić? Ano wróciła skru
szona do tatusia i mamusi. Tutaj okazało 
się, że „staruszkowie" byli zdruzgotani 
dziwnym zniknięciem Stasi i ukrytych pod 
wykrochmalonymi poszwami pieniędzy. 
Udali się nawet na milicję prosząc o po
moc. Podjęto odpowiednie dochodzenie. 
Trzeba było je umorzyć, jako że państwo 
R. nie zgłaszali już żadnych finansowych 
roszczeń, a i w końcu Stasia dzieckiem nie 
była i jako lf-letnia pannica wiedzieć win
na co robi.

Odłożyła Stasia marzenia o piosenkar
skiej karierze na bok. Na jak długo? Tego 
nikt nie wie. Być może da twiu kolejnego 
zjawienia się jakiegoś tam „ustosunkowa
nego" Bogusia. Bo przecież nie tylko nasza 
bohaterka twierdzi, że w naszym kraju nic 
tak łatwo osiągnąć nie można jak piosen-. 
karsko-estradowych szlifów. Zaiste: wy
starczy mięć ładną buzię, zgrabne nogi i. 
jaki taki głosik,- ...

J. HAŃDBREK

W Niedzielę Czynu Partyjnego członkowie terenowej or
ganizacji partyjnej nr 5 i pracownicy ADM-I pracowali 
przy budowie świetlicy w os. Willowym. Świetlica powstaje 
dzięki wysiłkowi wielu ludzi, i tak: zakład opiekuńczy 
Przeds. Produkcji Pomocniczej „Budostal” da! drewno bu
dowlane. Zespół Administracyjno-Ekonomiczny Szkół UD 
postara) się o pustaki z KZBiZ w Łęgu oraz stolarkę na 
okna i drzwi: członkowie koła SD przy Sp, Rzem. Budowla- 
no-Metalowej zapewnili, iż wykonają elewację budynku 
(wartość ok. 15 ty», zł), natomiast ADM-2 zobowiązała się 
do dostarczenia materiałów budowlanych i wykonania włć- 
lu prac na kwotę ok. 100 tys. zl. — wszystko wskazuje na 
to, że zobowiązanie zostanie znacznie przekroczone.

Fot. .1. BROŻEK

Z dnia na dzień
Nie lada frajdę mają mie

szkańcy osiedla Centrum „Ą", 
a to z tego powodu, że od kil
ku tygodni zadomowili się tu
taj niecodzienni goicie. Są ni
mi — kukułka i sowa! W śro
dowisku przemysłowym, ja
kim jest Nowa Huta, fakt ten 
Stanowi swojego rodzaju ewe
nement. Codziennie wiec wsłu
chują się ludzie w kukanie 
kukułki i pohukiwanie sowy, 
co daje im namiastkę kontak
tu z naturą nieskażoną cywili
zacja...

Niedawno pisaliśmy o poża
rze w Miejskich Pralniach, 
krytykowaliśmy przy tym spo
sób wypłacania odszkodowań 
klientom. Przekonaliśmy się 
jednak, że przedsiębiorstwo to 
podeszło bardzo.poważnie i-so
lidnie do sorawy. Panie w dy
rekcji Krzeslawicaćh urzę
dowały do go'dż.'it'-tej'. aby n- 
możliwić wszystkim poszkodo-

wanym szybkie odebranie od
szkodowań, które w dodatku 
były o wiele wyższe od sum 
ubezpieczenia wypisanych na 
kwitach. Każdy z poszkodowa
nych otrzymał więc kwotę, 
która go usatysfakcjonowała, a 
do której mile panie z nii- 
mniej miłym uśmiechem dołą
czały po dwa bilety tramwa
jowe. Chwalimy personel Miej
skich Pralni i życzymy. by te
go rodzaju klęski żywiołowe 
na przyszłość je omijały.

Warto zastanowić się nad 
..zebrą" wymalowaną obok 
śklepu cukierniczego ..Marki
za". Prowadzi ona bowiem ed 
chodnika wprost... na szyny 
tramwajowe, co nie jest ani 
'ooiczną, ani bezpieczne. Prą- 
'simii służbę drooowe n wia-e 
lokalna... i rozsądno zmianę 
tego dziwnego przejście.

Halina Bohdanowicz

Krajobrazy Emiliana Zegł

Emilian Zoga, architekt zwią
zany z Politechniką Krakowską, 
kontynuujący i rozwijający idee 
s"—go głównego mentora w za
kresie projektowania w krajo
brazie — profesora Włodzimierza 
Gruszczyńskiego, czynny dydak
tycznie na uczelni .i współpracu
jący ze specjalistycznymi insty
tucjami, tv oto — w Salonie To
warzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Alei Róż — przed
stawia nam swoje malarstwo. Są 
to akwarele i gwasze wybrane z 
trzech cykli zatytułowanych 
Krajobrazy Górskie, Krajobrazy 
Nizinne i Impresje.

Prace te, wyrównanego for
ma' i utrzymane w powadze 
jednorodnego nastroju, zdają się 
fryzem jakoby wielkiej pieśni o 
Ziemi. Jawi się nam ona w roz
ległych układach horyzontalnych, 
mocna w tektonice, nasycona 
swą organiczną barwą do granic 
zastanawiające extremalnych — 
zaciemniona niemal do czerni, a 
drąmatyczność tej tonacji nadto 
podkreślana bywa jeszcze cięcia
mi przedrapań uwypuklających 
charakterystyczność decydującą 
o silą wyrazu. Po tym najpierw- 
szym wrażeniu surowości budo
wy.i zdramatyzowanego kolory
tu dostrzegamy wszakże dyskrét-

nie wprowadzoną wielość barw 
jasnych — wyszukanie dobranych 
w sensie wzajemnych relacji, 
wkomponowanych z niezwykłą 
dbałością o wyeksponowanie 
przecież urody ukształtować 
owych kompozycji, wprowadza
jących piękno kolorystyczne i 
optymizujące rozświetlenia.

Osobno zaprezentowano minia
tury przedstawiające (w zbliże
niu i zachwycie!) zrytmizowane 
ciągi drzew witalnie rozkrzewio- 
nych, zgrupowane złożenia zie
leni liści, wreszcie z pokorą po- 
d ' owane — podobne tektonice 
ziemi i lińearności układów we
getatywnych — kreacyjne poczy
nania ludzkiej myśli, ludzkiej 
sztuki próbującej dostroić się db 
natury.

I . jeszcze: katalog wystawy 
pr-ynosi też wiersze Emiliana 
Zogi. — Tego głęboko czującego 
artysty wzruszające liryki o Zie
mi, o Zielonym Iglastym Lesie. o 
Kwiatach Polnych Polskiej Ar
chitektury.

Kącik filatelistyczny

Tkactwo ludowe 
w Rumunii

Tkactwo ludowe w Rumunii 
ma bardzo bogate tradycje, do 
szczególnie pięknych należą rę
cznie tkane dywany, ich wzor
nictwu poświęcona została nową 
seria znaczków wydanych ostat
nio przez pocztę Rumunii. Seria 
ta skiaóa się z pięciu barwnych 
znaczków. Oto jeden z nich.
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ŚMIECH I© ZI I < \»li
Kardynałowi Mazariniemu 

naprzykrzał się pewien ducho
wny o prałaturę. Kiedy tenże 
duchowny naszedł niespodzie
wanie Mazariniego, ten otwo
rzył drzwi i zawołał na swoje
go lokaja;

— Weź strzelbę i zastrzel 
jednego prałata, ażebym jego 
fotel mógł 
ściowi!

dać temu jegomo-

*
razu w saloniePewnego 

księżnej Burgundzkiej rozpra
wiano nad takim problemem:

Rys. L. SZAŁECKI

Kawały z Podhala
— Strasznie mi was żal gazdo — mówi sąsiad, te tak piecze

cie za swoją zmarłą żoną. Tak sobie myślę jakby wam pomóc 
i naszła mnie taka myśl: zamieńmy się swoimi żonami. Wy mnie 
dacie zmarłą a ja wam dam swoją!

¥
Gazda do lekarza:
— Zakażaliście panie doktorze mojej tonie jeść ostrych po

traw a zapisaliście żelazo. Boję się aby z niej nie zrobiła się 
brzytwa, bo ona i tak jest bardzo ostra.

¥
— Powiedz mi Jaśku mój miły, kiedy ja umrę? Zapytuje gaź

dzina swojego męża.
— Oj Kasiu! Wiem na pewno, że umrzesz przed wielkim świę

tem!
— Jak to? A skąd o tym wiesz?
— Bo jak ty umrzesz, to ja na drugi dzień urządzę sobie takie 

święto, jakiego jeszcze w życiu nie miałem.
¥

— Wiecie panocku — opowiada stary góral — myśmy tak zaw
sze żyli z żoną — ażeby się jak najbardziej upodobnić do naszych 
gór! I zawsze byliśmy oboje co do tego zgodni; ja zawsze obcią
łem być górą i żona też!

¥
Matka do córki-
— Weź tę ścierkę i powieś na słońcu!
Za chwilę wraca córka i mówi:
— Nie mogę do słońca dostać, zawiesiłam ją na płocie.

¥
Gaździna do męża-
— Czy chciałbyś być ze mną w przyszłym życiu?
— Wiesz co kochana, powiem ci szczerze: chociaż po śmierci 

obciąłbym zażyć trochę spokoju!

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub przez centralę Hu

ty im. Lenina — 446-60, wewn. 55-61. Adres Re
dakcji: Huta im. Lenina, bud. „S”, pokój 113. 
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole 1.

Są wolne miejsca na wczasach
Pogoda piękna, sezon urlopowy za pasem. Warto już — 

nie czekając na tłok i spiętrzenie urlopów — pomyśleć 
o koniecznym wypoczynku. Tym bardziej, że Ośrodek 

Usług Socjalnych HiL dysponuje wolnymi miejscami na 
wczasach i to w dodatku w bardzo atrakcyjnych miejsco
wościach.
m aatotup-H Xsbzom bu BtuBMOjatsjs obiuXzjio buzojv 
pierwszej połowie czerwca do następujących miejscowości: 
Władysławowo, Węgierska Górka, Ustka, Kuźnica, Kamie
nica. Terminy — od 1 do 14 czerwca. Ponadto Ośrodek 
Usług Socjalnych HiL oferuje wczasy w Bartkowej, w cza
sie od 28 maja do 10 czerwca.

Uwaga: informujemy, że Związkowa Rada Kombinatu 
wyraziła zgodę na korzystanie ąa zniżkową odpłatnością z 
wczasów członkom rodzin pracowników HiL. I druga infor
macja. już mniej Drzyjemna. Ośrodek 'nie dysponuje nieste
ty miejscówkami PKP do ośrodków wczasowych nad mo
rzem. w miesiącach czerwiec, lipiec, i sierpień, (jd)

Anegdoty
ły królowe niż królowie? W 
końcu stwierdzono, że wtedy 
gdy panowała królowa krajem 
rządzili mężczyźni, zaś za pa
nowania króla rządy pozosta
wały w rękach kobiet

¥
Podczas Rewolucji Francus

kiej Astronom Lalande ukrył 
w swoim obserwatorium a- 
stronomicznym kilku księży i 

Przy tym stwierdzeniu oburzył 
się jeden z księży na Lalande, 
iż ten posługuje się kłam
stwem. Na to słynny astronom 
odparł;

— A czyż księża nie zasłu
gują na nazwę astronomów? 
Przecież nikt bardziej na 
świecie nie zajmuje się nie
bem, niż właśnie księża.

¥
Gdy stary nestor zapytał 

Telemacha czy jest synem O- 
dyseusza, ten odrzekł mu:

— Że on jest moim ojcem, 
tak matka powiada; ja nie 
wiem, tej pewności nikt z nas 
nie posiada.

HOROSKOPY
ZNAK BLIŹNIĄT — 

22 MAJA DO 22 CZERWCA

Według starożytnych astrolo
gów ludzie urodzeni w tym cza
sie żyją wśród stałych zmian, 
które powodują sporo niepokoju 
i zamieszania w ich życiu. Taki 
stan rzeczy wywołuje częste roz
goryczeni- i niezadowolenia. Nie
mniej ludzie spod Znaku Bliźniąt 
nie są nigdy zadowoleni z zasta
nego stanu rzeczy, sami czynią 
stałe poszukiwania za czymś no
wym, pragną ciągłych zmian w 
swoim życiu. Nudzi ich monoto
nia i ułożony tryb życia. Stąd 
stałe zmiany pracy, ’ mieszkania 
a nawet obiektów miłości, przy
jaźni itp. Bardzo rzadko zdarza 
się, by któryś ze wspomnianych ' 
ludzi przepracował w tym sa
mym miejscu czy zawodzie całe 
życie.

Dodatkowe stressy wywołuje u 
ludzi urodzonych pod znakiem 
Bliżnl..t rozbieżność pomiędzy 
pracą zawodową a właściwymi 
zainteresowaniami. Dwoistości lo
su towarzyszy czasem dwoistość 
charakteru. Często ich cechy psy

Poziomo: 4. jest w uchu, 7. 
płonica, 10. Donieck w latach 
1924—61, 11. przechowalnia o- 
kryć, 15. prawnicy znają dobrą 
i złą, 16. sztuka wróżenia, wróż
biarstwo, 18. niewielki ptak łow
ny, 19. maleńka cząsteczka, 20. 
wyłapuje błędy, 21. brat ojca,
22. roślina z rodziny kaktusowa- 
tych, 25. awantura, kłótnia, 28. 
zamienia mąkę w produkt fi
nalny, 29. okrywa cię, 31. czuje 
się obywatelem świata, 32. posą
żek.

Pionowo: 1. rybie płuca, 2. 
imię żeńskie, 3. pokój po awan
sie, 5. wydmuchuje plewy, 6. 
hultaj szelma, 8. dział drukarni 
w którym robi się szablony, od
lewy. 9 tam są bezy, pączki, 12. 
ludzie biedni, 13. studiuje, 14. 
pierwotny piec hutniczy, 16. 
niedobór w magazynie, 17. elek
troda, 23. powiedzenie, przysło
wie, 24. przepracował wiele lat 
i ma uroczystość, 26. stworzon
ko, osóbka (wspak), 27. trzebie
niec, 30 narkotyk z maku.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 27 bm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie, rozlosowane zosta
ną nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIE
KRZY2OWKI Z HASŁEM
..POZDRAWIAMY HUTNI

KÓW W DNIU ICH ŚWIĘTA"

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI Z NR 18 
WYLOSOWALI:

1 Alfreda Sowa, os. Szkolne 
23/21, 31-977 Kraków; 2. Ewa

pńbŁ MA PAW. kedTtlE
BECE DO PEACY, T0TRuDtJo 

się dziwić,ż£ i aąkĄwY 
feĄ ZA DtUCrlŁ

chiczne są sobie przeciwstawne, 
wykluczają się nawzajem. Stąd 
obok altruistów są i egoiści. We
dług starożytnych astrologów 
spośród ludzi urodzonych pod 
Znakiem Bliźniąt wywodzi się 
najwięcej tych, którzy lubią snuć 
takie czy inne intrygi czasami 
tylko dla samej sztuki. Również 
spośród tych ludzi rekrutuje się 
sporo poszukiwaczy przygód, ale 
z chwiejnym i słabym charakte
rem. Najczęstsze zawody, które 
są wybierane przez ludzi spod 
Znaku Bliźniąt, to prawnicy, 
nauczyciele, handlowcy, jak też 
i artyści dramatyczni. Małżeń
stwa ich podobno wtedy są szczę
śliwe, jeśli druga strona wykaże 
dużo taktu, cierpliwości dla ich 
wad i ekstrawagancji.

ZAPYTANIA 
DO REDAKCJI

— Czy Szanowna Redakcja 
mogłaby udzielić mi wyczer
pującej odpowiedzi, dlaczego 
mleko dostarczane do naszych 
mieszkań jest takie wodniste?

— Ponieważ w nowoczes
nym karmieniu bydła stoso
wana jest zbyt duża dawka 
wody przeznaczona do wypi
cia przez jedną krowę.

Gołubicka, os. Górali 3/17, 31-939 
Kraków: 3. Janina Hercka, os. 
Piastów 19/17, 31-623 Kraków; 
4. Stanisław Kapusta, ul. Sądo
wa 3/39, 31-542 Kraków; 5.
Franciszek Łabuś, os. Na Lot
nisku 17/93, 31-803.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą, raz w miesiącu.

CO NOWEGO W BIBLIOTECE 
TECHNICZNEJ?

Jan AUGUSTYN, Eugeniusz 
ŚLEDZIEWSKI — „AWARIE 
KONSTRUKCJI STALOWYCH” 
— dla inżynierów i techników 
pracujących w biurach projek
towych, wytwórniach i przy 
montażu konstrukcji stalowycn. 
Może być też pomocna dla stu
dentów wydziałów inżynieryj
no-budowlanych i mechanicz
nych wyższych uczelni technicz
nych.

W. BOGUCKI, M. ŻYBUR- 
TOWICZ — „TABLICE DO 
PROJEKTOWANIA KONSTRU
KCJI STALOWYCH” — dla in
żynierów projektantów i wyko
nawców oraz może służyć jako 
pomoc dydaktyczna dla studen
tów wydziałów budowlanych 
wyższych uczelni technicznych.

J. PAMUŁA, S. MROWIEĆ, 
T. SZUMAŃSKI — „TABLICE 
STALI JAKOŚCIOWYCH” — 
dla wszystkich użytkowników 
stali jakościowych, a zwłaszcza 
dla pracowników biur zaopa
trzenia i wydziałów produkcyj
no-technicznych większych za
kładów przemvąłowych.

KRYSTYNA CIASTO*

KINA
ŚWIT godz. 13.43, 18 i Ź0.1S „Po

licjanci” prod. USA od 18 lat. 
Następny program: „Ostatnie za
danie” prod. USA, od 18 lat.

ŚWIT mała lala od 21 do 24 
bm. godz. 18, 17 i lł „Adopcja" 
prod. węgierskiej, od 13 lat, od 
23 do 28 bm. godz. 13. 17 i 19 „Pa
pierowy księżyc” prod. USA, od 
13 lat.

ŚWIATOWID od 20 do 23 bm. 
godz. 15.43, 18 1 20 „Podróż” prod. 
włoskiej, b.o.. od 24 do 26 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „W środku lata" 
prod. polskiej, od 13 lat, od 27 
do 30 bm. godz. 15.45, 18 i 20.13 
„Dyskretny urok burżuazji” prod. 
francuskiej od 13 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 20 do 
33 bm. godz. 15.30 i 19 „Złoto dla 
zuchwałych" prod. jugosłowiań
skiej, b.o.. od 24 do 26 bm. godz. 
13, 17.13 1 19.30 „Jeźdźcy” prod. 
USA, od 15 lat. od 27 do 30 bm. 
godz 15. 17.15. i 19.30 „Ucieczka 
przez pustynię” prod. fracuskiej. 
od 15 lat.

SFINKS od 20 do 23 bm. godz. 
16. 13 i 20 „Zew krwi” prod. an
gielskiej, od 13 lat, od 24 do 26 
bm. godz. 16, 18 i 20 „Winnetou" 
cz. III, prod. Jugosłowiańskiej b.o.. 
od 27 do 30 bm godż. 15.45. 18 i 
20.15. „Strach na wróble” prod. 
USA, od 15 lat.

TEATR LUDOWY
M bm. godz. 19.15 „Dziś do cie

bie przyjść nie mogę”, 22 bm. 
godz. 16.30 „Och jaki piękny jest 
świat” (przedstawienie zamknię
te). 23 bm. godz. 11.00 „Krawcy 
szczęścia” (bajka), godz. 19.15 „Dre
wniany talerz", 24 bm. teatr nie
czynny. 25 bm. godz. 19.15 „Go
ście hotelu du Parć", 26 bm. godz. 
19.15 „Och jaki piękny Jest świat”, 
27 bm. godz. 19.15 „Drewniany ta
lerz”. 28 bm. godz. 16.00 „Drew
niany talerz” (przedstawienie 
zamknięte).

Dnia 22 bm. o godz. 18.3« w 
klubie Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik”, odbędzie się występ 
kabaretu „Elita” z Wrocławia. 
Impreza zorganizowana jest z o- 
kazjl Dnia Działacza Kultury.

ZDK, PLACÓWKA CENTRALNA,
ul. Majakowskiego 2

21. V. godz. 1« — DKT: „Szyfry” 
film w , rętyse.ril W. . J. Hasa i 
film archiwalny. 22. V. godz. 18.30
— Sobota dla hutników — pro
gram estradowy. 23. V. godz. 17 — 
Niedziela dla hutników — pro
gram estradowy, 24. V. godz. 18.30
— Cykl wieczorów narodowych — 
Wieczór bułgarski. 25. V. godz. 18
— Studium Kultury — „Erotyka 
w aspekcie zdrowia psychicznego”
— mówi dr Bogdan Gierdziewicz,
23. V. godż. 19 — ..Czy to Jest na
wyk, czy to Jest kochanie” (o 
książce mówią: lekarz 1 piosen
karz. technik i aktor, pisarz 1 
polityk).

KLUB „KUŹNIA”,
os. Złotego Wieku 14

23. V. godz. 16 — „Niedziela z 
bajką” — rodziców i dzieci za
praszamy na film pt. „Królewna 
o długich warkoczach”.

KLUB „SRÓDPOLE”.
os. Na Wzg. Krzesławickich 17»

25. V. godz 18.30 — W kręgu 
czardasza — najpiękniejsze arie 
operetkowe w wykonaniu solistów 
Teatru Muzycznego w Krakowie.

Serdecznie dziękujemy 
naszym Czytelnikom, któ
rzy nadesłali nam szereg 
dowcipów nie tylko włas
nego „pomyślunku”, ale 
także drukowanych w in
nych czasopismach i książ
kach. Prosimy jednocześnie 
o dalsze nadsyłanie mate
riałów do kolumny humo
ru.

REDAKCJA G.NH

. ........................... .
Druga połowa 
Irugiej dekady 
lpłynęła pod 
makiem pogody 
przeważnie sło
necznej i cie

płej. Kształtował ją wyż z 
centrum w rejonie Półwyspu 
Kola. Masa powietrza napływa
jąca z północnego wschodu nie 
była wprawdzie szczególnie cie
pła, o czym świadczyły m. in. 
chłodne noce, jednak dzięki sil
nej insolacji szybko się nagrze
wała i stąd temperatura w dzień 
były wysokie Dzięki obfitym 
opadom deszczu, które wystąpi
ły w pierwszej połowie dekady 
procesy wegetacyjne stały się 
bardzo intensywne, rośliny ro
sły ,.w oczach”.

Na przełomie drugiej i trze
ciej dekady maja sytuacja at
mosferyczną zaczęła się znuę>

TELEWIZJA
Program I

PIĄTEK: 7.45 „Trumna dla
panny młodej" — film. 16.3G 
Dziennik. 16.40 „Obiektyw". 17.00 
„Pora na Telesfora". 17.50 In
formator Wydawniczy. 18.10 
„Rodowody". 18.45 Przez maskę 
płetwonurka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Wiadomości 
sportowe. 20.25 „Licytacja". 21.25 
„Drogowskazy". 22.10 Dziennik.
22.25 Mój program — przedsta
wia Tadeusz Gwiazdowski.

SOBOTA: 15.50 Wyścig Pokoju.
16.55 Sobota młodych. 17.55 Mi
strzostwa Europy w piłce no
żnej ZSRR - CSRS. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Monitor. 20.20 „Jean 
Harlow” — film fab. 22.20 Dzien
nik. 22.40 Wiad. sport. 23.00 
„Canzonissima". 23.45 „Opowie-

.ści starszego pana”.
NIEDZIELA: 9.00 „Teleranek". 

10.20 „Antena". 10.40 „Ziemia 
Ankilonów” — film. 12.10 Dzien
nik. 12.30 Tylko w niedzielę. 
17.15 „Brygady Tygrysa". 20.30 
„Columbo” — film fab.

PONIEDZIAŁEK: 16.00 Dzien
nik. 16.10 „Obiektyw". 16.30 Za
kończenie ostatniego etapu 29 
Wyścigu Pokoju. 17.50 „Ostatnia 
rozrywka" — film. ser. 18.55 
„Szare na złote". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Wiad. sport. 
20.35 Teatr Teł.: Jerzy Szaniaw
ski — „Ptak”. 21.45 Dziennik. 
22.00 „Wieczorny gość” — Janusz 
Zakrzeński. 22.35 Lektura „Pe
gaza”.

WTOREK: 10.05 „Brygady Ty
grysa”. 16.40 „Obiektyw". 17.00 
Na wielkim i małym ekranie.
17.30 Laurka dla mamy. 18.00 
Studio Telewizji Młodych. 18.50 
Przemysł i medycyna. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Wiad. sport. 20.30 „Germinal". 
21.10 Interstudio. 21.55 Żywoty 
instrumentów. 22.55 Dziennik.

ŚRODA: 10.30 „Germinal".
15.55 Dziennik 16.05 „Obiektyw".
16.25 „Kino Skrzat". 16.55 Tran
smisja meczu piłki nożnej: Pol
ska — Irlandia. 13.55 Konstanty 
Ildefons Gałczyński — „Spotka
nie z matką”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.13 Wiad. sport.
20.25 Filmoteka arcydzieł — 
„Przygoda”. 22.40 Listy i polity
ka. 23.10 Dziennik.

CZWARTEK: 11,35 „Przygoda” 
— film. 16.30 Dziennik. 16.40 
„Obiektyw". 17.00 „Ekran z 
bratkiem". 18.05 „Patrol”. 18.40 
Anatomia sukcesu. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 Wiad. 
sport. 20.30 „Trumna dla panny 
młodej” — film fab. 21.45 „Pe- 
gaz£.

— Ten obywatel 5 tysięcy lat 
temu przekroczył przepisy ruchu 
drogowego...

CZY TAK BEDZIE 
ZAWSZE?

Jakież było moje zdziwienie, 
pdy we wtorek, wchodząc do 
sklepu FOTOOPTYKI w os. 
Zgody zobaczyłem na półkach 
pełny asortyment filmów 
ORWO. Dotychczas filmy te 
można tu było nabyć tylko w 
wyjątkowych okolicznościach. 
Czyżby była to zasługa nowe
go kierownictwa tej popular
nej wśród wszystkich zarażo
nych fotografowaniem pla
cówki? (ew) 

niać. Wyż przemieszczał się na 
wschód, natomiast od zachodu 
nasuwała się zatoka niżowa 
związana z niżem atlantyckim. 
Zapowiadało to załamanie się 
słonecznej pogody. Przede wszy
stkim należy oczekiwać burz, 
najpierw termicznych, a potem 
także frontalnych, okresami 
wystąpią przelotne opady • de
szczu. Temperatura spadnię po
niżej 20 st. Niepogoda nie po
winna trwać długo, po przejściu 
frontu rozbuduje się nowy wyż, 
który przyniesie poprawę aury. 
A opady deszczu są w maju nie
zbędne, nie ma nic gorszego dla 
wegetacji jak majowa posucha.

Z naszym samopoczuciem jest 
ciągle jeszcze nie najlepiej. Od
czuwamy każdą zmianę pogody, 
szczególnie męczącą jest atmo. 
sfera przedburzowa.

promyk/


